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Olbrzymi ruch cgarnql ~aly świat 

Miliony ludzi skrada podpisy 
pod IIpeleDl Pokoju 

W ostatnich dniach akcja obrońców pokoju wzmogła Się 
na całym świecie, co w wielu wypadkach pozostawało w 
ścisłym związku z obchodem dnia 1 maja - międzynarodo­
wego święta pracy i solidarności mas pracujących. 

Oto część zaledwie doniesień w tej sprawie, jakie napły­
wają nieustannie z różnych krajów. 

BUŁGARIA dabzyeh ferenowych Komitetó\v O· 
, ~FIA. ' W Bułgarii lehrant) jut brońców Pokoju, a w departamencie 

polo l) i pól miHona podpisów pod Hera,ld" - 6 komTtetów, W SI. Ouen 
łpelem Staiego Komitetu Swiatowego akcją pokojową kieruj'ł miej$oowy 
~onsrC'Su Obrońców Pokoju w spra. mer 1 pr.zew<XID~czą1:y konfederacji 
wie bezwzględnego zaka.zu bron,j a'to- rolnej. 
lilowej. W Sofii lebrauo 734 tysią- ST ANV ZJF-DNOCZONE 
ce podpigów, NOWY JOItK. Oelegaci 13 organi' ANGUA __ !acji związkowych, należących do 

LONDYN. Górnicy Zagłębia WaBi CIO, AFL l niezależnych związków 
l>oludlniowej na swej dorocznej kOIl' zawodowych okręgu nowojorskiego, 
lerencji postanowili jednomyślnie zwo rozpoczęli kampanię zbierania pod­
'!lĆ walijską konwencję pokojową, nil plsów pod petycjami, domagającymi 
.JÓrą zaproszeni będą delegaci wl>zy-
al!kich micj&COwych związili.ów zawo- sIę zakazu broni atomowej. Petycje 
(!,owych. ' te przesłane będą na wielki wiec w 

Rezolucja wn!esi'o-na p1'Ze1: ~lt!!kU' obronie PO'koju, k,tóry odbędzie się 
~wę lwiąm-u gÓf1Iików ~a~ii polu<i- w Waszyngtonie dnia 28 bm. 
~iowej wzywa rząd bryt,YJskl do pod-o Sprawa obrony pokoju była głów-
j~ia w ONZ akcji w k1C1l'unku poro' 
0umienia międzynarodowegO' co d~ nym tematem zjazdu ogólno-krajo' 
redukcji wydaLków ~a zbrojeni~ .i za: wej rady pracowników nauki, sztuki 
karu wszelkiej brOD! atomowej I ba i wolnych zawodów. Uczestnicy zjaz­
kteriQlogiOmtej. Rezolucja podkreśla, du potępiali równ{lcześnle obecną 
te u1rwa,lertie pokoju będ,z'le r~w~o. 

Konferencja 
W Polskim Komitecie 
Obrońców Pokoju 

WARSZAWA. 4. bm. odbyła 
się w Polskim Komitecie Obroń 
ców Pokoju w Wal'szawle kon­
ferencja przedstawicieli Wo­
je'WódzJdch Komitetów Obroń· 
ców Pokoju, przed,stawicicli 
paribi i stronnictw polityez­
nych, organizacji kobiecych ,i 
młodzieżowych. 

Konferencja omówiła wa' 
czenie uc,hwał sesji sztokholm. 
skiej oraJ: ,formy ,pracy prz;_ 
zbieraniu podp'isów pod apelem 
~t{).kholmllkim. 

Wielu dyskutantów słwier· 
d!zilo olbrzymi wzrost ru' 
chu w obronie' pokoju zarówno 
w miekie jak i ha wsi, Wy' 
łonił się wielki nowy 3,ktyw, 
który l zapałem zgłasza swój 
udział w akcji zbierania pod­
pisów pad apelem sztokholm­
skim. Akcja rozpocznie się 
w pierwszej połowie bieżąc~o 
miemąca. waczne z podniesieniem stopy zyolO' antydemokratyczną politykę rządu 

wej klasy robotniczej we w,r~y&UucbU ",~S~A::.,.!g~o::d~z~ą:cą~w:2p~r.:a~w:.:a~o:::b:.y.:w.:a:te~l:::sk:i::e:,:.. -.::============== 
bajaeh. -

FRANCJA 
GENEWA. Z Paryia donoszą, ze 

w toku masowej akcji zbierani~ pod· 
pisów pod apelem ulok.hollMk;m, w 
Marsylii zebrRJllo dotąd przes~lo 100 
tysięcy podpi-sów. W' departamen' 
tach Creu~e i La.ndes atwonono 20 

Tow. Aleksander Zawadzki 
wiceprem:erem Rządu RP 

WAR SZA WA. Prezydent Rzeczypo­
.polltej Polskiej na wniosek Prezesa 
Rady Ministrów mianował low. A­
leksandra Zawadzkiego wicepreze­
lem Rady Ministrów. 

• .. Ol 

Rozpisanie Państwowej Pożyczki Odbudowy 
,i RozwoIIł Gospodarki Narodowej w ZSRR 

)IOSKWA. Agencja TASS donosi: radzieckiego oraz dalszego podniesie' 
W celu włączenia środków plenięż Dla dobrobytu i kultury narodu ra­

nych ludności do dalszego rozwoju dzieckiego. 
gospodarki narodowej ZSHR, · Rada Prezydium WCSPS poleca wszyst. 
Ministrów ZSRR posIanowiła emila- kim organizacjom związkowym 
wać lS-tą pożyczkę Państwową Od- wziąć czynny udział w akcji sub­
budowy i Rozwoju Gospodarki Ner sIuypcyjnej oraz wzywa wszystkich 
rodowej ZSRR w sumie :'1 miliar- ludzi pracy w Związlm Radzieckim, 
dów rubli na lat dwadzieścia. Obll- aby :subskrybowali obligacje pożycz­
gacje pożyczki I związa~e z nimi pre ki wartości 3-4-tygodniowego za rob' 
mie są wolne od panstwowych i ku. 
miejscowych paoatkó\V i opłat. • $ '110 

• 1 • Moskwa. Rozpisanie nowej Państwo 
MOSKWA. Prezydium Wszech· wej Pożyczki Odbud01VY i Rozwoju 

Przez ścisle relllizowllnie linii Partii, przez powią:<:anie Itie. z masami. 
przez twórczą krytykę - prasa racl:tiecka jest nie tylko kolcktjfwnY1l\ 
propagandystą i agitatorem, lecz również kolelctywn1lm orllani:eato-

rem. 

DZIEN PRASY RADZIECKIEJ 
W dniu dzisiejszym mija SS rouniea ukazama się na ulicach Pełersbul"­

ga plel'wsz(~O bojowego organu Lenina - StaUna "prawdy", - "Wszech­
związko\\'y IJzlcń Prasy". 

Dzień t("n, jest corocznym przeglądem dorobku wydawuictw radzieckich, 
Jderując)ch sIt: w swe! dmałnlnoścl wsl(aznniem Stalina: 

.. Dzlallllnoś~ wydawnictwa mu~l r08ną~ nie z dnia na dzień, ale li: go­
dziny na godzinę, bowiem słowo clrukowaue Jeal aajłNłtrzej&zym I najpotęł. 
IIlej~ym "rl;żem partU". , 

Prasa w Związku Radzieckim słru'lowl oręź ~I ,komuuistyC7lllej I · ra­
dzieckiego palistwa w zak1'esle organizacji ł budownIctwa 'uslroJu konilini­
slye7.J1~0 I wycbowania narodu radzieckiego. LenbJ Juz w 1903 roku pisał, 
że w państwie prolclariacklm "prasa ule moie hy~ sprawą Indywldnalną, 
nluależną Od powszt'Chnycb spraw proletal'\alu" - nie może, lak jaK · w 
u~Iroju ka'llIlIlIslycznym, pozostawać w rękach .os6b prywatnych l służyć 
ł~h lndywldualnym, aspołeewym Interesom,. Dlatego teź, "wydawnlc· 
twa. ośrodki kolportażowe, księgarnIe, czytelnie, bibliotekI. ""szystklf~ ośrodkI 
produkc.fi I rozpowszeehnlenla bląikl, WSZystko to powinno poz,ostawa~ 
'W polu włdlenhl partii". ą 

Realizlljąc uchwałę CK WKP(b), prosa radziecka pogłębIa połlłYCZIIIł 
Elwłndomość ł aktywność mas ludowych, współdziała w takrl'Sle upow8ze­
~bnl('fll" kullury, mobilizuje opinię p\lbllmną do twórczego wyslIku ł wy­
It;ionej pracy, tępi pozostałości poJę~ kapllal\sty~nycb. 

Prasa rnd:&iecka jest SZCZeł'ZC demokratyczna I dostępna. Jest ona wy­
dllwana we wszystklcb językaeb Ilaroetów, zaml.cszkująeyeh terytorium. 
ZSURI - W r. 1917 w carskiej Rosji gauty drukowane były w 24 Językacb. 
W łatach władzy radzieckiej dokonała się w ZSRR prawdziwo .. ewolucja 
kulturalna. Analfabetyzm wstat prawie zupełnie zlikwidowany, dzi~ki cze­
mu podni6sł sIę poziom polltyczny,l kullurałny mas proletarllli)klcb. 

W r. 1947 w Związku Radzieckim gazety drukowane były w 80 JęIiY­
koeb. Kiedy w carskiej R08J' wychodzIlo 8~9 gazet o codziennym naklOOzie 
2.729.000 ~zempłafly, lo w r. 1046 w Związku Radzieckim wychodziło po­
nad 7.0GO /-lazet o dricnnym n:l~łlldt,le 29.600.000 egzemplarzy. Tak .wlęe 
w w;\'lUlenlon,'m okresie llol§ć wychodzących "Met powiększyła SIę ośmIo­
krotnie, a eodz:lcony naklad powh;kszyl sIę jedenaslokrotnle. - Kla.syune 
~formllłowlI"le Stalina: 

"Prasa Jest jedynym instrumentem, za pomocą kl6rego pJłl'US coozlen­
nie, eo godzinę rłll:mawlll r; klasą robotnIczą jej, własn;vm jęz)'klem", 

je61 blIsolą w pracy radzieckIch wydawnictw, n o jego powiązaniu III iycll'm, 
mówią pr:r;ede wszystkim oslągnlęc la polllyezne, gOSpoducr;e i kulturalne 
ZSRR, mówi" selld tysięcy nadsyłanych do redakcji korespond('uejl robotnl­
k6w I chłopów, mówlq cyfry wychodzących w ZSRR galcl' ł ilośE Icb nil­
kładów. 

W zwIązku ~ powołaniem na sta­
nowisko wiceprezesa Rady Mmistrów 
Tow. Aleksandra ZawadZkiego, prze_ 
wodnicząeego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, sekretariat 
cnzz komunikuje, że plenum Cen' 
tralnej Rady Związków Zawodowych 
_ które odbędzie się w najbliższym 
czasie dokona wyboru nowego prze­
wodniczącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, 

ZWiązkowej Centralnej Rady Związ- Gospodarki Narodowej przyjęte 2:0-
ków Zawodowych pOWZięło uchwa' stało w Związku Radzieckim z nIe-
łę w sprawie udziału organjzac,ji 7wyklym entuzjazmem. J. P. 
związkowych w prz~prowadzenill ----------...,-----.:....-......;------------.----------.--:.:.....:.:..-_ 
subsl{rypcji piątej, Pansh~ow~j Pa-I ' 
życzki Odbudowy 1 ROZWOJU Gospo­
darki Narodowej ZSRR. 
Uchwała podkreśla doniosłe zna­

czenie nowej l)OŻYCZki dla dalszego 
rozwoju wszystkicb gałęzi gospodar­
~d narodowej, umocnienia państwa 

Przemysł węglowy wykonał plan 
w kwietniu br. w 102 proc. 

KATOWICE. Plan wydobycia wę­
cIa kam1ennego, przewidziany na 
kwiecień br., przemysł węglowY zre­
alizował w 102 proc., przy czym 
wszystkie zjednoczenia przemysłu 
węglowegó wykonały swe zadania 
produkcyjne z ,, nadwyżką. 

Na prZOdujące miejsce pod wzglę' 
dem reali~acji planu wydobycia wy­
sunęli się górnicy Zaorskiego Zjed­
noczenia, którzy swe zadanie produk­
cyjne w kwietniu wypełnili w 107,3 
Plac. Załoga DąbrOWskiego Zje dno' 

czenia zrealizowała swój plan w 105 
proc., załoga Dolnośląskiego l Ryb­
nickiego ZjednQczenia w 102,9 proc, 
Najwyższy wzrost wydajności w 

stosunku do marca br" oslągllęU w 
kwietniu górnicy Dolnośląskiego 
Zjednoczenia (3,4 proc.) oraz załogll 
Zjednoczenia Kat{)wickiego (2,2 
proc.,. 

Najwy~szą wydajnośc na robotnib 
dniówkę osiągnęli w kwietniu g6rni­
cy kopalń KatowiclrlegQ Zjednocze' 
nia. 

PostQpowa opinia potępia służalczą decyzję 
"amerykańskiego" rządu Francji o usunięciu pJ."of. Joliot-Curie 

GENEWA. Jak donoszą z Paryża, swych czlon!{ów, że usunięcie wiei· robolnicy, chlopi - oburzeni są deą 
Siały Komitet Swlatowego Kongresu kiego lIcionego Joliat - Curie jest tję rZI!.dn frn,ncusklego, 
Obrońców Pokoju komun-ikuje, że 00 n!lst<:p~.':\\'em ogólnej polityki sankcji 
sekretaria'tu Komitetu napływają nie' p.rzeciwko 11Idzi"m nau,ki, hl'oniącym Prof. Jollot - Curie był jednym _ 
ustannie telegramy z protestami prze· l)okoju, filarów irall1!uskiego rudiu o"',ru _ . ... , 
elwko usunięciu prof, Joliot - Curie .. * • Jest ,iednym :II nlljwybilniI'J,<J~ych przy 
ze stanowiska wysokiego .komisarza ltZYM. Skandaliczna decyzja rzą' wódców światowego l'Uehn obrollc6w 
dla spraw energii a1omowej, Tele- dll fram:llsk iego usunięcia proc' Jo' pokoju. 010 prawdzhn motywy po· 
gramy 1aJde nadeszły m, in, 00 Ru· lio! _ Curie Ż~ slanowigka wysokiego sl~pa'l\'allia l'ządu fl'lIncusklego". 
m-uńskiego Komitetu Obrol\c6w Po- komisarza do spraw ener.ni ll.fomoweJ· 

k . . D' Prof. Eugenio Medea z uDiwe.rsyle· 
OJU, Jak równie2 -od podobnych wywołała o'"'omne oburzenie w wio. 

, o' lu IV Mediolanie oświadezył: 
kom11et6w w Tuni~ie, Szwaj-caril. Ar' skicb kołaeh intelektuatnycb, 
gcntynie, Szwecji i Belgii oraz od tn- "Ludzie nauki ubolewają, te w9ku-
nych organizacJi. Sekretariat Mię· Prof. biologii uniwersytetu w Fer- tek motywów, ule maJlłrycb oie wsp6( 
dzynarooowcgo Zr7.esullia Pracowni· rarze - Aloisi - oświadczył: nego z postępl'm wiedzy _ USIIW.Il !Ilę 
ków Oświaty, należącego do SFZZ "Wszyscy uczcIwi ludzie, wszyscy ludzi o takiej sław1e, jak proł. łoftot­
ołwilMkzył w muenia 3 miUonów prawd.dwl delDOkrael, Iadale aaukl, Carl ..... 
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ł. '. IJDZIEN OS IAIY, ISI ZKI i PRASYI . B~rzcie iak naiClvnnie;szv 

mobilizuje spoleczenstwo do aktywnego udziału Mamfest Międzynarodowej Federa~ii 
ur1ział W walce o pokói! 
____ baM zuaw ............. 

kultury fi ośvviaty 
WA,RSZ-lWA. ",Tya:~iel~, Oświaty, Książki. i h 'asy" stl1je s.lę przegladem 

5:r~tn!eg(} .dcrnbl;u Pcnslu Ł.udnwcj w z?)l.re:f'e aGwla~y i lmllury oraz' :mo­
blhzu;e naJ~::er::ze warstwy s!l():ecz( ństwa. do aktywnego udziału w cal' 
szym l'OZWJJamu (k!ycnczasov~'Ych o,;ią)~'niff,) na. tym polu. 

, ŁÓD~. W pc'~cder~niu im.lguracji 
Tygodma, odbyła sj~ w Łodzi 'A' sali 
wlie;jskiej Rady N81'odowej urnczy­
stosć wręczenia 11,:gród 90 absolwen­
iom kursów poczqltow,ej nauki czy­
I,mia i pisania, którzy odznaczyli się 
najlepszy.mi \i."yi1.ikami w nauce, Sa­
lę wypełnili b. analfabeci w ich licz­
bie wiele ludzi starszych, którym do­
piero Polska Ludowa umożliwiła od­
robienie dotychczasowego upo:',ledze­
nia i korzystanie z doorodziejslv/ kul 
tury oraz awansu spole~znego, 

Obok absolwentów kl~rs6"v w'.Tróż' 
Hieni zostali równic;; najlepsi 'nau-

czyciele. Absolwenci kursów zgoto­
wali swoim nauczyciGlom, a Sz,cze. 
góInie nauczycielce Lucynie i.\1ickie' 
wicz serdeczną owację. 

<]a~ .wynika 7. ośvvladczenia przed­
stawICIela Pełnon1ocnilw. Rzadu do 
walki z analfabetyzmem, v:; "vt.,e­
wództwie łódzkim. kursy uh:ończy10 
już 19,000 OSÓD, a dalszych 19.000 ;)d 
bywa obecnie naukę czytm.1.ia j pisa­
ma. 

55"!clllia, AlIfnui<l:'o Juszcz:1k, '-,ry­
różniona absolwentka oświadc~'.yla' 

"Nie sZJtHlzlewałam się dawniej; że 
kloś się mną zajmie, że pomoże mi 

~. obronie szczęścIa: Waszych rodzin 
i przys;'~ci W ~sz;;;hd;iec'i -

1'1 nauce, da mi możność uświadomie·. 
!~ia sob:e, iż jestem pełnoprawnym 
euy\vatelem naszego pUlislw.a. ludo­
wego. Jes:cm serdecznie wdzięczna 
tim wszystkim, którzy dali mi mo:;'­
nosć uczenia sfę. Ale nie na tym ko' 
nic.:: ja chcę i bętlę się uczyła dalej", 

POZ:'\iAN. 'w specjalnych wystaw, 
obrazujących ':OZWD.l szkolnictwa 
p07..nal1skiego ',7 okresie planu 3,1et­
niego oraz dającym rzut oo;:a na plan 
6-letni, otwarto w woj. poznaflskim. 
Ponadto uruchomiD110 180 v/Ystaw o­
światowych 'tV poszczególny'Ch gmi­
nach, 

Junacy ,.,Służby Polsce'" zOl'ganizo­
wali 50 stałych sloisk oraz 200 ruch,)­
mych punktów sprzedaży książek 
Ogółem mł{)dziE:ź obsłuży aOG stoisk 
sprzedaży książek. 

b. Więźniów Politycznych 
PRAGA. Na z~tkoń~zellie sc~ji Ra- rat()wał nas od niewoli fasz~'stowskie.i 

dy M-iędzynaro-dowej Federacji bylych i którego pok!Jjowa ,p(}lilyka eicsz~' 
Wi.;źniów Politycznych (FIAPP) li- si';IH}parc:em wsz;,'slkh:h ludz.i nu 
chwalono manifest, skiero',vuny do świecie. 
w~;;ystkich n. więźniów poli!yczuych; :Vlnnifc~t "'probuJe sztokholmski a­
wszystkkh b. partyzantów, i bojo'i\"ui- pel pokojowy; wzywa do Wl'illOże' 
l(ów wcJJU oporu p-rze<:iwko faszyz- nia ,walki o pol,ój. Bierzcie - mó' 
mowi, jaJ, również clo ofiar terroru fa \Vi manifest - jak. najczynniejszy 11-

szystowskr:,';(o_ 'dział w zaklaaaniu kornlfetOwpoko· 
Man.ifes! podkreśla, że jakkolwiek ju. Zwalczajcie produkcję broni 

ruiny ostatniej wojny nie zoslaly je- jlnez lmpcr'iaIislów. Walezeil' prze· 
s·z:cze ugunięte, lmperialisiycz'1li p-oc!· clwlm dostawcom bl'onl amerykaii­
żc{!a·c.ze wojenni przygotowują nową Bkiej i przeciwko Wj's;Y'!:mlu wojsk do 
pożogę w chęci ujarzmieniu narodów krajów koloniRII1~'ci1, p-op12l'ajcie' 
i zrealizow311ia obląkaJlego plann hi· r!)bolllików poriowyeb i kolejany. _ 
tlerowskiego pacrlOWHl1ia liad świalem. ktÓl'Zy odmawiają wyładunkI! i tran­
Gl'OŻą o'lli św:ału bro,nil! atomową i s.\l<ll1u bronI. 
u~;tują narcwelć n"żimy faszystowskie Na wniosek czechosłowacko • pol-
IlarWom miłujllcym pokój. ski przyjęto rezolut'j.; w sprawie wy· 

Na dl'odz!' do tlł'Zcczywislnienia dalenia z FIAPP pnedslawicieli kliki 
tych celów podiegaezy woj('unyeh - Ti,to z Komitetu Wykonawczego i Ba-
głosi d:llej manifest sloi jednak dy FIAPP; naw:ąza.nie Iwnt(lkłu /" 
nlezVl')'I'i!;iona twierdza. Jes~ fi) p-o- tymi b. jugosłowiańskimi więiniam' 
tęŻlly światowy rnch obrońcilw po- i partyzaniami, Idórzy zacho',yali 
koju pod przewodem kraju, kiMy u· wierność zasadom FIAPP. 

~ -- .....-. iJQ"~" __ ~ 

WezwanieSwiatnwej' FederacJ'i Uemokrat Kobiet ~~~if~~~~iE~~~~:fc[~:fr;i~~~~ Polska deleR3cja na ohcnód 1-Majowy w MoskwłH 
książek o tematach społecznych i fa- o d Z· . I.. R d" k-

do pcdpEsywania Apelu Pokoju ~~Z~c~;a;~~~~a;o,~D~~i~~s~:Ż]~~: ~~ zWie za wIąze" aulU!C I 
WARSZA'. sprzedaży klerm'ls20wej na terenle[ MOSKWA. Przybyła do M .. o.skw,;' clysławem Dworakowskim na c.zele 

.VA. W Zarządzie Głów' wysłuchaniu sprawozdania 7.. konfe- ". .. d' • ł d' ł b l d' . L' . K b' d ~liędzynal'odowych' Targów Poznall- na Ul.·oczy. stosc., pIerwszomajowe e- WZlę a u Zl~' w C C 10 acn ZWląza-
ny1IJ.lgio !et obyła się !l:onfc- rencji kobie t azjatyckich, uchwaliła skich. legac,l8. polska z posłem tow. Wła- Jlych ze ~wlętem Pracy w ZSRR. 
rencja prasowa, na której' wiceprze' rezolucję, w której stwierdza, że pra-
wodnicząca SDFK. wiceminister En- ce tej konferencji przyczyniły się do Delegacja polska obec.ns była na 
genia ]'r3,gi'llfOwa., poinformowała mobilizacji mas kobiecych krajów N "",I ~.. U lh defiladzie i manife·sta~ji pierw.-1zorua-
prZe?SI31.vioieli prasy () przebiegu i kolonialnych j zależnych do walki o auanie ImmenlQ '''\. . ,oreza jowej na PlaCu C7.erwonym ·oraz wie!' 
wymkach ostatniej sesji Komitetu niezawisłość narodową oraz społecz- kim przyjęciu wydanym dia delega-
Wykonawczego ŚDFK w Helsinkach. ne równouprawnienie kobi8t. Zara' , przodującej kopalni ej] zagranicznych wc WS?2,chzwiązko 

Komitet Wykonawczy ŚDFKzaa- zem rezolucja la 'wyraża wdzięczność we:j Centralncj Rudzie Zwi~lZk6w Za' 
probował sprawozdania z działalnoś- rządowi Chińskiej Hepubliki' Ludo- Wałbrzyskiego Zjedn. Wąglowego wodowych (WCSPS). l 
ci sekcji narodoW'Jch w walce o pO" wej i jej wodzowi Mao-Tse-Tung, za Delegacja polska zwiedziła [lonad'A 
kój oraz polecił poszczególnym OT,:, serdeczne przyjęcie, jalde~o doznały WARSZAWA. Górpicy kopaini Nazwanie przodującej kopalni i- t-o Muzeu~; Leni?a" wystawę potlar'q 
ganizacjom narodowym wzmożenie deiegatki na konferenCję. ,,,BiRły Kamień" w 'Wałbrzychu, pod- mieniem niezłomnego szermierza ków dla lienerallsslmusu Stałlna oraz,. 
akcji przeciw fabr.ykowaniu i łrans- Musiałowa, jedna z delegatek pol- jęli inic.l3tywę nadania ich kopalni przyjaźni polsko-francuskiej przyczy była obecna na otwarcin .sewnu pi{~~ 
portowi broni. Komitet postanowił skich na sesję przedstawiła ży\ve za- imienia lVIaurice Thoreza sekretarza' ni si<7. do dalszego umocnienia \vj,~- karskiego w dniu 2 ma,ia na stadioni!',: 
rQwnież zwrócić się do wszystkid1 interesov,anie i sympatie ludności generalnego Komunistycznej Pa.rtii zów bralerstwa ludu polskiego zju, "Dynamo" . ." 
kobiet wzywając je do masowego Helsinek dla. prac komitetu. Na wie~- Francji. dem francuskIm. W rozmowie z kOl'e;''Pot1denle'lll~:, 
pÓdpisywania apelu sztokholmskie- kim wiecu \V Helsinkach do 35.00n W kopalni "Biały KnmieIi," przodu- Górnicy kopalni noszącej sławne PAP w Moskwie poset tow. Dworako· 
go. <;łnchaczy przemawiały przedstawi- dującej obecnie kopalni Wałbrzys' in;~ę. niestrt;dz .. on.ego bojowni.ka,.o po-, WS .. k.i. oś.~,i'l. ~CZYł, ... że p.r;.\g.'ram. P.Obyt" 

,W wezwaniu tYn1czytal'i1Y m.in.: cielki poszczególnych sekcji narod.o' kiego Zjedlloczenia Węglowegoprn- kOJ, meldUJąc owykollan!u z nad- delegaCJI ' polskJe;, . obllczony na t y­
.,Wzmacnlajcie WaIl.ę opckój, O' wych, wywołując ~~ródżebr::lDych Cuje wIelu górników repatn!llltó'w z wyżką planu ,wydobycia. w~g!9.za godnIe," prijjwidtij'c" " 'ws'leeh,j!ronnc 

ka.z!ticie swep-opardi ka:hlej ake.ji, żywioJ'owe manifestacje na rzecz Francji, którzy chrzest bojowy otrzy j;\viecień, zobowiązują się okazaćgod zapoznanie się zooświat!c;wl;ami bu 
mającej na. celu uniechanie wyśd~ ~wiatowego obozu obrońców pokoj'J maIl w bojucil klasowych, Itierowa- nymi wielkiego patrona i nowymi downictwa socjalistycznego \V ZSHD 
~1I zbrojeń. Walczcfe pi."Zeclw dosta- i ŚDFI{ jako jednej 2 przodujących nych przez KPF pod przewodnic- sukcesami produkcyjnymi mncźyć: zwiedzenie zlll;b.dów przc.myslowych 
wom broni amerykańskiej, przeciw (lTganiZRc,ii Vl walce o pokój~ I tWE:m tow. Thoreza. siły obozu pokoju. koichozówitd. 
wysyłce broni i wojsi>.: do krajÓw ko-
lonialnYch i zależnych. Matki, wny,l 
robotnice i chłopki, UCZOile i stUdent-I Przypominacie sobie zapewne mło­
ki ~ k?bieiY wSZYSIł5i~h zawodów, dą dziennikarkę z filmu radzieckIe­
WSzYStkich narodowoscx! Bez wzglę- go "Bogaty plon"? W jednej z scen 
du na Wasze pogląd;r POlityczIle, czy filmu, odbywa się kr6tki dialog po­
ie~ wyznania, wy 'W~zystkie, którym miE:.dzy dziennikarką, a Korolowym, 
lezy na sercu sp~I{O,Jna praca, szczę" który" jako przewodniczący 'P{)wiato' 
ścle Waszych ognisk domowych j we go KomitetuWylwnawcze"o nie­
pr'Zyszłość Waszyeh dzieci, }lodnieś· właściwie realizuje linie Partii: 
cle'gło~' protesttt p.rzeci~lto tym, ~t~ KuroIow: ~ Kto ty je~teś, że ośmie 
rzy dąz~ d? Iłowej w~Jny, bardZieJ lasz się wystąpić przeciwko mnie z 
krwawe~ . n~z oSł~tnia. . . . , krytyką? 

\V zWlązk1:' z. ~rzyg()towalllaml ~o Dziemlilcarb: _ Jestem przedsta-

W historii prasy radzieckiej nic 
może być, by jakieś zagadnienie trak 
I{)wane było bezpartyjnie. 

Nie naldy przy tym rozumieć, że 
jest to wHaczanie zachodzących zja­
wisk w wąskie rmny partyjności. 
Nie! Naodwról. Jest to najSlelozej, 
najgl:ębiej rozpatrywane zagadnienie 
w ujęciu partyjnym, gdyż reprezen­
luje interesy l cele całego narodu. 

Np. zagadnienie utworzenia NIe­
mieckiej Republiki Demokralycznej, 

Krzyż byłym jeńcom obozów hitle­
lo\vskich itp. Natomiast przedstawi' 
ciele państw demokracji ludowej. zą­
dali, by Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż oprócz pomocy włączył się do 
czynnej walki w obronie pokoju. o­
czywiście, że przedstawiciele państw 
kapitalistycznych, broniąc Izw. ,,sa­
marytańskiej" roli Czerwonego Krzy 
ża uchylili się Qd podjęcia konkret­
nej rezolucji. W pismach burżuazyj­
nych fakt ten przemilczano. Na.IG-

ob~hodu MI~dz:y ~aroc!owego ~ DI~l~ wlcl€lem narodu, wyrażam jeg,o wo­
DZIecka Koml!~t Wykonawcz~ ŚDFK le walki z marnotrawstwem. 
poleca. wSzys,tklm swym sekcJ nffi ob, 'Korolow: _ I{ to cię upoważnił do 
chodzie dZlen l ~ze;wc~ pod ~1asłem krytykowania mnie Korolowa _ kró 

~--------------------------------------------

obrony praw dZIeCKa l pokOJU. la stenów? 
Wreszcie sesja Komitetu ŚOFK, po . "" .' P' 

3 cechy charakterystyczne prasy radziHckiej 
. DZ:iennllnwka: - arba i naród. 

..;;...--------------- W łych. dwóch sł{)wach mieści Się 

Ul Zjazd SED zwołany ;!~~~!~aki~j~śĆ celów i zadań prasy 
Historia tej prasy jest odz\>rlereie-

było przyjęte z wściekłoscią prze 2 
burżuazyjną prasę. Broniąc lnt",resów 
wąskiej grupy monopolistów, pisma­
ry burżuazyjni, negując znaczenie te 
go historycznego faktu i nawołując 
do kontynuowania polityki rozbicia 
Niemiec, stają się tym wrogami swo­
ich narodów, które są przeciwko woj 
nie, przeCiwko odrodzeniu się mili­
tarnych i rewanżowych tendencji nie 
m1eckich. 

W Ber[nie na Jinjec hr. dlentem długich lat walki partii bol-
I-' szewickiej o dyktaturę proletariatu, 

BERLIN. Jak donosi Agencja AON, 
w dniach od 20 do 24 lipca br. od­
będzie się w Berlinie nr zjazd Nie­
mieckiej Partii .JednoŚci Socjalistycz' 
nej (SED). 

Na porządku dziell11ym zjazdu znaj 
dują się następ:.ljące sprawy: spra­
wozdanie Zarządu Centralnego SED 
i Centralnej Komisji Kontroli Parlyj­
nej (sprawozdawca low: Wilhelm 
Pfeck), - walka o pokÓj i Narodowy 
Front Niemiec Demokratycznych 
(sprawozdawca low. Ott,o Grolewohl) 
- plan pięcioletni l prespeklywy nie­
mIeckiej gospodarki narodowej (spra 
'wozdawca tow. Walter mbrichtl, -
:zmiana slatutu partii i. wybór władz 

; Ilaczelnych. 
I ' 

Udaremnienie 
zbójeckiego nalotu 
kuomintangowskiego 

na Szanghai 
,f PEKIN. Prasa donosi, że samoloty 
I kuomintangcwskie usiłowały doko­
! nać znów terrorystycznego nalotu na 

Szanghaj. Ogień zaporowy artylerii 
przeciwlotniczej nie dopuścił jednak 

. mi j",.dnego samolotu. 

a potem o utrwalenie ustroju socja­
listycznego. 

Od pierwszych lat istnienia, b0!· 
szewicka prasa byla zawsze najo' 
shozejszą I najskuteczniejszą bronią 
w walce o władzę, o masy, o moblli­
zację mas do budowy socjalizmu, a 
dziś do budowy komunizmu. 

Lenin, przed wydawaniem "Iskry" 
przypisywał ogromną rolę stworze­
niu ogólnorosyjskiego wisma. Był lo 
okres, kiedy ogólnorosyjska gazeta 
miała ułatwić zbudowanie PartE, 
wskazanie masom' robotnlczym jed­
nolitego progr.amu taktyki i jednoli­
tej Parlii. 

To samo zagadnienie prasa radziec 
ka rozpatruje z punktu widzenia in­
teresów całego narodu radzieckiego. 
Mimo wspaniałego zwycięstwa nad 
hiller,owsklmi" Niemcami, naród ra' 
dziecki nie pragnie wojny, lecz zgod­
nego współżycia dwóch narodów, na 
drodze pełnej demokratyzacji i zjed­
noczenia Niemiec. 

DRUGĄ I NIEMNIEJ WAŻNĄ CE­
CHĄ CHARAKTERYZlTJĄCĄ PRASĘ 
RADZIECKĄ JEST PRAWDZIWOSĆ. 

Oczywiśde, Ze po utworzeniu Par­
tii, gazeta bolszewicka pozostała na­
dal najskuteczniejszą bronią wiąza­
nia się z masami w języku Partll, w 
ten sposób, by Partia mogła uczyć Od pierwszej cł>wili prasa radziec' 
ich i wychować. ka . dąży, by każde zjawisko Oświe-

Co cechuje prasę bolszewicką? bt.lać tak. jak powinien to widzieć 
olszewiK. 

PRZEDE WSZYSTKli\f IDEO' . " . 
WOŚĆ J Ul\'IlEJĘTNOSC PODEJMO- Jed!1ak l?rawdzl.W~SC me omacza 
WANIA AKCJI Z PUNKTU WlDZE- .kroniJ.{arslGe~o UJęCl~ chronologlcz­
NIA NAlSZERZEJ POJĘTYCH IN. nych ~aklów. PrawdZIWOŚĆ polega ~a 
TERESÓW PARTU. IYll?' ,z~ sedn.o spra~ jest naleŻyCIe 

".v-j'J8smane l naśwIetlane. Np. n3 

U podstaw każdego rozpatrywn­
nego przez prasę radziecką zagad­
nienia i VI ujęciu jej leży głęboka 
partyjność, ośwleilając zjawiska 
przez pryzmat poUtycwy PartU • 

Międzynarodowym Zjeździe Czerwo_ 
nego Krzyża długo i bezowocnie wal' 
kowano Q miłości bliźniego. Burź~­
azyjna prasa podała dane statystycz­
ne, ile to pomocy udzielił Czerwony 

miast prasa radziecka pisząc o tym, 
cświetIiła sedno zagadnienia, V\rska­
zując jednocześnie na obłudę burżu' 
azyjnych tzw. dobroczynnych insty­
tucji. 
TRZECIĄ CECHĄ CHARAKTERY 

STYCZNĄ. PRASY RAlfZ!JWItIEJ 
TO ŁĄCZNOSĆ Z MASAl\II. 

Oceniając siły Partii, Lenin niejed 
nokrotnie w dyskusji z mieńs-ze·,vi­
karni. podawał cyrry abonentów 
"Prawdy". Było to . kryterium zaufa­
nia mas do Partii i jej organu. 

Ścisła więź prasy radzieckiej z rea· 
sami polega Da włączaniu się w co­
dzienną walkę żywych ludzi. Tak 
było w latach 90-tych ub. wieku, gdy 
w carskiej Rosji pojawiły się poraz 
pierwszy leninowskie ulotki, mobili­
zUjące do walki z nędzą i wyzyskiem 
fabrykantów. Tak było w początko­
wym okresie budowania socializmu, 
gdy prasa radziecka mobilizowała 
naród do walki z biurokratyzmem. 
spukulacją, kułactwem itp. 

Tak było VI okresie pierwszych pię 
dolalek. 

Hisloria pięciolatek jest dla roz­
woju prasy radzieckiej niemniej bo­
gatą historią, jak budowa kuznie-c­
kich CZ'J slalingradzkich gfganlAw. 
Były to nie tylko artykuły zawodo' 
wych dziennikarzy, były to równie::!: 
małe noiatki robotników,. którzy d7.:e 
lili się z prasa swoimi trudno~ciami 
i sukcesami. Chwytane na .,gorljco" 
wypadki braków i błędów lub łpi. 0-

siągnięć, pisane przez koresponden-

tów fabrycznych, przyczyniały sit; 
zawsze do usprawnienia niedociąg· 
nięć i pomagały innym robotnikom 
w pracy produkcyjnej. 

Np. oSlągnręcla produkcyjne sław­
nych majstrów Rosyjskiego, Kuznie· 
cowa, czy Czulklch, były natychmiast 
podchwytywane przez prasę. Nowaro 
rzy 'wypowiadali się na łamach pra­
sy radzieckiej o sposobie produkcji;, 
Przez prasę ropotnicy Innych fabryk, 
i hut zapytywaIi, jak u siebie lepiej 
organizować produkcję Hp, Ta wy­
miana listów. pomiędzy stachanow­
cem, nowatorem.a robotnikami w pra 
sie radzieckiej, jest trwałą v.iięzią 
łączącą naród z .Partią, w realizacji 
wielkich zadań. 
Mówiąc O' prasie mdzieckiej nie 

można pominąć tak zasadnIczego mo 
men tu roli prasy jako dżwigni kry t­
tyki i samokrytyki. Zasadniczym za' 
daniem krytyki jest \'lskazać na sła­
be .strOtlY danego zagadnienia i po­
móc w usuwaniu braków. Dlateg11 
prasa radziecka przy krytycznych na 
świetleniach nie zacieśnia central­
nych zagadnień. lecz wskazując na 
niewątpliwe osiągnięcia, podkreślct 
jednocześnie niedomagania, mobili 
zując załogi i aparat technicznvdo 
t'sprawnienia brakóvv. Poważnym 
czynnikiem pomagającym Partii w 
ujawnicmiu i zlikwidowaniu niedo· 
Ciągnięć jest szeroko zorgoniz"wana 
sieć korespondentów robotnicz{J­
chłopskich. 

Czujnie przysh'chuiąc się głosowi 
korespondenlów z fabryk i kołchQ­
:rów, prasa 'radziecka wypp1r.ia wsI;::;)' 
zania Lenina - prop<1gu'2 szlachpt· 
lIe ideały przyjaźni i braterstwa na­
rodiiw, sprzyja umocnieniu państwo­
wości, ekonomic~nE'mu r07.wn;ov,d 
wsżystkich narodowości, l'ozkwifo'wi 
kultury o formie narodowej i treści 
socialis,tycznej. . 

Uzbraja ludzi radzieckich w idee 
Partii Lenina·S!alina. wychowuje ir.)1 
w duchu patriolyzmu ran7 i p"k i ego. 
podwyższa ich uświadomienie komu_o 
nistyczne. . 

Oświetlając zagadnienia życia mie­
c1zynarorlowp"o l polQyki z"q""nicz' 
nej, prAsa rad7.feeka Pl'o\vadzi aktyw 
na, walkę o pokói. o zwyciestwo wicl 
kich :zasad socjalizmu i o<emokracji. 

Jan Adamowski. 
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Parlii bolszewicki • 
ej 

UJ UJalce O kOnJunizBI 
SS lat temu, 5 m~ja 1912 r. wra? ~ nową fal(! ruchu rewolucyjnego 

n~rojziia !;ię boJszewi(~ka "Prawda", stworzona według wsl,azań . 
Lenin;;, z inkjatywy towarzysza Stalina. 

'\V zamieszczonym na łama.ch pierwszego numeru gazety artykule 
od redakcji towarzysz Stalin postawił pisrilU następujące zadanie: 
rozjaśniC drogę ruchu rohotniczego śwh:tłem idei' partii bolszewic­
kiej, roz.!lo\\"s:lechniuć wśród roboLni!{ów prawd~ O tym, lito jest przy 
,lacielcm, :1 kto wrogiem Idasyrobotniczej, stać na straży sprawy 
robotnkzcj, ~Vyp(\łniając tl) srczytną misję, 0:1 pierwszych dni swe­
go ii;tnienia .. Pr~'IIda" stab. się chorążym idei wyzwolenia klasy ro­
I:>ot.niczej ,:P?t kapitalizmu, idei zbudowania komllnizmu. "Prawda" 
wZYW:1l';; kbst' l'O:)(jtniaą. do \\'~Ild o slU,~;;!'l.l 7 [": a1\'ę, niosijc w masy 
pło:ni!ón!ie ~;!owa hc]sz'.;wicldel llrawdy. 

~~-za 

T0\';al'~ys2 S'~ałii'l n;J./~~?ał .• )):'S, -,' .. rly" 
"c\,!orą:\ym rewolueyjnej walki pl'DJe­
tariatl.: o ~ .:.: or:.l1!n~:':::l1 i l') j w:edział~ %2 
P"· -:- #,, ~dałł "I, rol;~ 191.2 - t a z ,~k ~ ['.da 

;;i;uf~lldalC; cnL.! dla :,:wyclęsl'.vu. bol­
szewiLmu w rc,ku 1917". 

"Prav.-dn" wy.::ho\;·ala tnle po:,()­
len,e rcwtllwy JlIych rouc;.lli"ów -
"prawuzis Lóy,' '', ];Lórzy w lat~..:h 
wojny , impcrin.listyclllcj pc,zostali 
w;erni ~tt?-l'darowi intern:tcjollaliz 
m1l i rcwo!ue.ji Jl:.c.lf:ia:rift~kie!, a v': 
() ;;resic ncwolf!~JI h\7.d zlemJkowej 
stanowili fr7.(n partr.i bolszcwid,iej. 

Datę powst:mi<l ;,l'l'awrly", jako 
ro\:wit:ę nllrvuiin prasy !lols7,1;wk. 
Ide]. ooc:lOcb:ił caly naród radziecki 
j~~;;ó doroc?llC święt\)o 

'l:.k:aoując po;!walillj' prasy holsze­
wi(',:-:icj) g'c:!ialni jej org2nizat0 .i'::Y 
Lenin i :::>talin pr" f;'p.ęl i stworzyć ta­
k~ prasQ, która byłaby kolektywnym 
propagandzi.stą, agitatorem i ol'gani­
zatorem, która byłaby. ostrym i potęż­
nym orężem w. r~kach partii, skuL,cz­
:lym 'śrOdkiem ideolop:ic2n8!N v .. ycho­
',,'ania narodn, środkiem więzi ide0-
wej i organizó.cyjnej ~~ l'llaśa.ni. 

Prasa bols:~ewlclca rosła i krze­
pła w wulce o fiprawę Lenin<l-.~';tali­

.n" •• l\1a ona ~vie.lkie zas~ug~i li ,dzie-
, le ZbUUO\l"31IJa J umocmema pierw. 

s ::cgo na świecie paŹlstwa socjalis, 
tycznego . . Prasa radziecka pOll'o<~ia 
partii zmobilizować masy do walki 
o socjalizm. W okresie V{iell-iej 
Wojny Narodowej prasa bolszewic· 

. ka krzewiła patriotyzm radziecki, 

glosiła przyjaźń między naroda~!, 
organizc~'ała masy do pracy dla 
fn:mtu, wpajała w ich serce nie­
złomne przekonanie o triumfio 

słusznej SpTawy ZSRR. 

W .okresie powojennym pl'aSa ra· 
dziecka prowadzi propagandę na rzec<: 
pomyślnego wykonania nowego planu 

pięCioletniego, organizuje wspóha­
wodnictwo, populary:iiuje bezustt<nnie 

doś wiadczeni., pl'zodol-vnik0w p"'wmy­
sin i l'olnictwa, 

\V okresie, kied:vza~o ńczono IV ZIl­

sadz:e budowę spoJeczellstwa socja­
listycznego, IV okresie przejścia do 
komunizmu, szczególne ważne zna­
czenic posiada wycho\va nie mas pra­
cuj :;;c~ (:h, wychowanic ke.dr kier owni­
czych i całego narodu w duchu 1-::ni­
nizml1, IV duchu życiodajnego pat,'; ,:> ­
tyzmu radzieckiego. Zadaniem pras!! 
jest walka o hart ideologiczny mas 
radzieckich, Teorb marbistOW'sko­
leninowska uzbraja ]:adry .;, oręż ,":la 
~chvego pojmow:1nia TozgTyw<\jącJ' ch 
się wydarzeń, zapcw!lia właściwą o­
rientację, wpaja w nie przekonanie 
o własnej sile, otwiera dalekie pers­
pektywy, daje umiejętność pnewidy­
wania wypadków i ułatwia pl'ZelW;Y-' 
ciężanie, 'w3zelkich trud,lOści, 

Prasa radziecka zwraca baczna 
uwagę na kwestie pollwyższeDJa !l~ 
~domu pracy ideologicznej, daliize­
go rozwoju kultury 1;(lcja listycznej, 
rozwoju radzieckiej na uid, ' j('<:,hl!.il,!, 
literatury i sztuki. Wy,;ukołzk:'iy 
sztandar ideowości bols7.cW icriiej 

. partyjno~ci i pryncYJ1i;::riilśd, :~wal 
cza uleganie wpływom zgnile,! kul· 
tury hurżuazyjnej ora;r. pr;;eJ:ytki 

. .I(3)Jitalizmu Vi iiwiadomości lucl~­
kicj. 

Prasa hol~zewicka odg-rywll zna­
czną rolę w naświetlaniu pro:J]e" 
mów gospod:trczych. Już w rohl 
1918 Lenin wzywał prasę, aby wię 
cej zajmowała się sprawami go­

dosparczymi. "".Ekl?nomika - pi. 
sał Lenin - potrzebila jest nam 
w sensie grom:ltlzenia,ści,,!ego I,nn­
trolowania i badania faktów z:}· 
czerpniętyc,h z rzeczywistej buuo 
wy nowego życia ... Zbyt mało wy. 

chowuj<1 się u llas masy na podsta­
wie żywych, konkretnych przy<ła. 
dów . i wzorów ze wszystkich dzie­

dzin życia. A to Jest właśnie głów-

j 

nym zadan(em prasy w 
. przejścia od kapitalizmu 
munizmu". 

okresie 
do ko-

W walce o zwycięstwo komunizmu 
naród radziecki daje dowody niezwy­
kłego bohaterstwa na polu pracy. 
Współzawodnictwo, to zasadn:cza me­
toda budowy komunizmu, ogari1t;to 
niemal wszystkich prRcown:ków 
mia s t i wsi. Rozwija się incjaLyw3. 
twórcza mas, mnożą s ię szeregi no­
watorów. Fakty te znajdują swe od­
b;cie w prasie radzieckiej: popiera 0-

n1> na swych ł:1.i'!lach wszys tko to, co 
nowe rodzi się w procesie rozwoju, 
popularyzuje wszelkimi melodami 
przodujące doświadczenie, 

Pra~a radziecku zwraca baf::::I;) 
uwagę na walkę o podnies ienie wy­
dajności pracy, od teg,o bo ;vicm 
czynnika zależy w ostatniej instan 
cji zwycięstwo ZSlm w wiellcim 
współzawodnictwie dwóch ;'ystc­
mów - systemu kapitalistycznego 
i systemu socjalistycznego. 

Prasa radziecka pOPl!-laryzuj", 
ws pólzl!lI'o:Jnictwo rolników o wy­
~:o\ie plony, pOIliera sprawę ro.l:"o­
ju hodowli bydła, walczy o wy:,o­
nanie stalinowskiego planu przeobl'a 
żenia przyrody, o stworzcnie oofi .. 
toś ci artykułów spożywczych d.la 
ludności i surowców dla przemysłu. 

'" x * 
Zasadniczl! metodą pracy gazet 

radzieckich jest bolszewicl,a kryty­
Im i samokrytyka. Towarzysz Sta­
lin uczy: "Jc~li nie będziemy ~. ) g­
nalizowllć nic będziemy uja wuiać 

otwarcie i uczciwie, jak przystało 
na bolszewików, nieuociągnięć i 
b:ędó\'.' w naszej pracy, to zamklle­
my sobie drogę naprzód, a my prze 
cic:i: chcemy 1H0czyć J13przód. 

l właśnie dlate:;o, że chcemy i10-
suwać się naprzód, powinniśmy po­
stawić sobie za jedno z nujwużnicj­
s'zych zadań uczciwą i rc\\"oluJ:yjn:l 
saIllQI\ rytyk<;. Bez tego nic ma ll1ur­
SZlI naprzód. Bez tego nie ma roz­
wvju". 
\'1' myśl tych wskazań wiclkicgc 

wodza, dzienllikarze bobzewiccy !'9Z­

wijajl} ostn! zasadniczą kl'y~ykę bra­
ków i n i edoci<1gnięć w pracy organi­
zacji p::.rtyjnych, społecznych, związ­
kowych i gospodarczych, wskazl'ją 
drogę przezwyci ężenia trudności, l'CZ­

wiązan ie tych czy innych zadań. 
Siła prasy bolszewickiej polega 

na tym, że kieruje nią pal'Ua, że 
łączy ją trwa.ła więź z masami, 
Więź tę można zadzierżgnąć jedy" 
uie prze? wciąganie szcroltich 
rzesz robotników, kołchoźników. 
inteligell~ji do udziału w pracy ga­
zety. Korespondenci robotniczy i 
wiejscy oraz aktyw autorski pomll­
gają gazecie naświetlać glęboho ,j 
wszechstronnie kwestie buaownic· 
twa gospodarczego i kulturalnego, 
ujawniać braki, zwalczać przerosty 
biurokrat.yczne i biul:'okratyczny 
stosun:ck ao prncy. 
Nieocenionym źródłem informacji 

o nowych zjawiskach iwydarze 1:ach 
w terenie są m: plywa.jące do gazet 
listy czytelników; wzbogacajl! one te­
matykę gazet, pomagają w wypeł­
nieniu najważniejszego zadania - w 

Lenin i Stalin - twórcy 'pl"asy radzieckiej. 

popieraniu 
wSŁystk iego, 

przodujące. 

popularyzowaniu tego 
co nowe, posLępowe, 

Wysoki poziom ideowy, partyjn'l§ć, 
nierozerwalna więź z narodem, rze­
telność informacji - oto naj istotniej 
sze cechy prawdziwie wolnej prasy. 
boh;z€wickiej. 

Wolność prasy w kraju radzieckim" 
jak dzień od nocy, ró:ini się od csła­
wionej burżuazyjnej "wolno~ci prasy" 
o której Lenin pisał, że jes t ona 
". .. wolnością przekupywania i kupo­
wania prasy przez bogaczy, jest 
wolnościa dla bogaczy upijania ludu 
siwuchą -burżuazyjnego kłamstwa ga 
zetowego", Podczas gdy prasa burżu­
azyjna służy intere30m kapitalistów, 
gazety radzieckie k;erują się zawsze 
w swej działalności interesami lnas 
pracujących. Prasa radziecka w spo­
sób wierny i obiektywny informuje 
swych czytelników o życiu i wydarze-
niach w ZSRR i za granicą. Oto 
dlaczego masy pracujące całego świa­
ta tak uwaźnie słuchają głosu prasy 
l'adziecldej, który niesie im słowa 

prawdy. 

Prasa radziecka i prasa krajów 
demokracji ludowej zdemasl,ują za­
kJlsy usiłującej l'ozniecić nową pożo­

gę wojenną reakcji światowej. Prasa. 
radziecka walczy niezmordowanie o 
pokój, przyczynia się wszelkimi spo­
sobami do umocnienia obozu demo­
kracji i socjalizmu, pomagając tym 
samym w konsoldacji sił obrońców 

pokoju we wszystkich krajach. 

W artykule pt. "Robotnicy 

Prawda" (1912) Lenin nawoływał 
do popierania gazety robotniczej 

"Prawda" nazywaj~c 'ją "pierwszą 
jaskółką" tej wiosny, w czasie któ­
rej całą Rosję pokryje sieć organi­
zacji robotniczych robotniczej 
prasy. 

Ziściły się prorocze słowa Lenina. 
Obecnie na terenie ZSRR ukazuje się 
ponad 7,200 gazet o łącznym nakła~ 
uzie ponad 33 miliony egzemplarzy. 
Tysiące gazetek- .ściennych i gazet 
fabrycznych o masowym nakładzie 
zespalają wokół siebie cała arm:ę 

korespondentów robotniczych i wiej~ 

skich, wnosząc olbrzymi wkład w 
uzieło budowy komunizmu. Prasa. ra­
dziecka - prasa nowego typu - stoi 
na czele komunistycznej i postępowej 
prasy całego świata. 

5 maja -dzień, uka:anict się pier­
'/I ;$zego numertt "Pruwdll" stal siQ 
Dnlte-rn Prasy bolszewickiej. obcho­
dz-onym urocżyście ,·ok j'ocznie przez 
nctr6d radziec/"'i. Or,qanizatora,mi i 
pi~i'wsz1imi redaktorami "Prawdy" 
by li Lenin i Stalin.. 

Prasa l1arodu radzieckiego 
CZfl wojny imperialistllczM. Nar&­
dy świata wiedzą. że Zwiazek Ra­
dziecki jest wzorem prawdziwie bra­
terskiej współpracy t'Jolnuch naro­
d6w socjalistyczn1lck. 

Gazeta. 1'obotnicza .. Prawda" na-
~_. ft ___ "--.l1 N. SAMAR SKI '-1 ___ ___ 

Wielka i 8zlachetna jest. :zaiste, 
rola prasy radzieckiej w walce o przy 
jaźń między narodami o '/'Jokój na 
całym świecie o zakaz broni atomo­
wej i innych środk6w masowego zni­
szczenia. Wiernie odzwierciedlając 
dążenia ludzi radzieckich do polcojj) 
pmsa radziecTca !c1'orZ1/ w awal/gar­
dzie praS1J miłujących poTc6j nCl.?'OdÓ21J 
d(!molcraf.ycznych wfllczącllch prze­
ciwko anglo _ amC1'ulca1ts/';im pod­
żegaczom wojennym., 

r'(ldz ila'- FJlq w roTcu 19.t2 '<JJi'a:-; z nowa. 
/Idą,)"nchv.. 1'!31.oo1·ucyjnego. W "P,a: 
'I" " ';; :'P" lJ[fnisko1lJa,ła sir, walka ,o od­
Ói).,({OW':' 'iJl.a~(J'(J;ej. r (l1t!o[UCUiM·j pa,r­
ti i ". ,,.;;botnizej. . Histor ia .. Prh.wdiJ" 
o:bwie;'eiecllu Ustori g międzYI1.G.ro­
,j/'eiF' 1'UCJW. j'ewolucyjneno pl·o1e­
(, {'~Ti (i ~ 'n, jego przo!!l;,jW:cgo oddz,:all~ 
_ ros ll jsi.,:r;j klas1! "·ob.otllicz,,j, kt6-
ra !I wą ofiarną ·izw1Jcirf.ict" walką 
p; ':: cc;wICtl {,(ewoii ~ a.,p;i:ai : st~cz:nc~ 
zrrpi::;ala pit}knQ . .s'tT(inh~r U) h13toia 

mo~nienie r ewoluclJjnej pa1'tii komu­
nistycznej - '0 te deC1j:1ujące, warun­
ki zwycięstwapl'01etu1'1atu 1, mas 
praC'..tj~ych 1V wa!ce o socjalizm. 
.'. TbiIJrtl 'ŻYSZ Stc!lm. nazwa,l "Praw­

clę" chiJra.iym rlJwolucyjnej g'alki pro 
letariatu 'o komun.'zm; .. Prawda" 
~. 'roku . J91.2 - to za/dada nie f u nda­
,)'lentuclln ' ztC1Jci~s twa boli;zew;zm ,~ u; 
1'okzt ' 1917" (Sial in). ' 

ludz.1;c :j[,~i" 

'. P1'a1vda" zo[ltala zamlwiefa l(1,tem 
,'o/;u 191ft:, by od)'lJdziJ Si0 w5 d/I,i 

, " . po rewolucji b to1aj, .iakow;; pania-
IV o.k ,..-, sic ';i ;, ';;edr6W~l1<(;y)n!JJ ; 1, ' łl' tr'ybun "'u;ycięskici r et!Jolucji pro. 

,,1?ra'wiaa budziła i umtJ.c;~,:a.la ~la,s(' - l~ t(t)'iackie;' 
w~ ś~ciCl.dorność 'P)'olctM;at'l~ ~ mas Obe6.nie UJ Zw'r;zku liadziecT~im wy 
p;'aaująC')fch, WijchOWI.iUiał?, Je w d,(- daje się 7 .. ~11 g(lzet V) ' 55 językach 
cltu : 'e 1 :' lo:ncyin?;~I,. oJ·,C/an;z:>u.:ala ;' 0] - naj'odów ZSRR. Łącznu nakład ga­
bOf':"i kó'u; i ch.!epó!!; do lcalk! ? ,oba-, 2et sięga 33,5 rr..ilionów egzempltuzy. 
U'n!~ U l Ro,~jiy)la[b;;1 ,obs;;ar~!kolO ' l Cecha. 'cha,'akterystyczna, pralJ'Y ra­
i.::~p'.tali~tÓ1(:,"oiW~i'/lał,?, , wl~a/ę 'w dzieckie} jest _ obole jej masowości 
~ ;{!I ,ilas ludow:'ch, ~ ~ ~I:IClk08C sp/'a- - fakt, że gazety i cza80tJisma ,mo­
'I~y, . o . kt.(;)'ą tO'CZL'la d'] tmlka. gą być wydawa,ie jedynie przez 01'-

P "ti1s 'Z jćct potęini;m O1~ęi;em pai'- ganiiaoje polityczne i społeczne, pltr· 
Ui bciszewidcid: : za jej jjo6redn'c- tię bolszewicką. Rridy Delegatów. 
twe"" partia, :d~'zi/m1(je stal1! bJI/taid związ!d zawodou:<J, orJJanizacje ntło­
z klllsf!: robotnic,:::u: i maiami pracują· dz :eży komun istycznej, organizacje 
(;)pn;. Sl,;if- pia;C(o 'u;oi.;ól '!iartii k o- kobiece, u czniowskie, sportowe itp. 
f:w ni~fy~zncj klasę i'o botniczą, "P1"fL Ludzie radzieccy nadsyłają do re· 
jujo," c~i[jl'lI!Vllł(t z(!w~ze rolę Icolck- dll!ccji.yazet dziesiątki milion6w li.. 
t,!-'WIl~fJO a,o i ta tQ1'f;. , '. propa,qan1.zisiY stów i korespondencji rocznie. Po-
i ol'ga.n'zatoJ"a; Wal~-zllla ona, 'z wro- nad 9 milion?! autor6w: korespon­
[Jo.nli . partii i fudu o cZ1/atość zasf'd dentów robotniczych i w;ejskich 
'marlciJistolt'8ko _ lenin01'!skick. o lI>- bierze CZ1J,nny uclzial '!D vr(t(jlJ red.izlr-

cji, niezależnie od swuch,Jajęć, ZI1.· 

wodowych. Wiele miliol!ó lud:zi u· 
czestniczy w reda,qowaniu f/aze/ ck 
ściennych, których liczba przekl'ocz;j­
ła już 100 tysięcy. GazetTci te wy­
dają zespoly u.czniowslde, załogi w i ę­
kszych zakładów . pracy, zakłady 1/((­

ulcowe, instytutu jwukowo·badawze 
itp. 

Gl6wnym źródłem temat1l',i, p m'u-
8zanej przez prasę ZSRR, jc~t iwóJ"­
cza działalność ludzi 1"Ud,z :eckich. ['o 
raz p;'erw3Zll w hist()rii stworzona zo­
stala, prasa, kt6ra odzwierciedla no.; 
istotniejsze zaintel'esowania, całego 
narodu. 

W krajach kapitalistycznych pra­
sa jest własnością ga/'saci milione­
r6w, . kt6rzy UBiłuja wm6wić ~vyzll­
skiwanym i uciskanym przez sieb ie 
masom, że przysługuje im całkowita 
wolność drukowanego słowa. A le już 
we wrześniu 1917. r. Lenin pisał": -
"Wolność prasy" w 8połeczeństwle 
burżuazyjnym polega na tum, iż bo­
gaczom wolno systemat1fcznie, nie­
zmiennie i codziennie, w tllsiącach eg 
zemplarzy, o8Zu'ciwać. demoralizo­
wać, ogłupiać wyzyskiwane i uciska­
ne masy ludowe - biedollJ". W 
ZSRR podobna prQ.8a nie istnieje jtlŻ 
od ponad 30 lat. 

PI:a,~a, radziecka. - jako 'Ilra8a. pra. 
WdzlWlIZ ludowa, mobilizuj, mo.su 

pl'acujące do CZ?JlwegO udziah~ we 
wszystkich dzied z inach 'Pokojowego 
bwlownictwa sucjalistllcznego, po­
pularyzuje i popiel'a w szelkie śmia­
le poczynania budownicz'IIch socjali. 
i11~1JCZnego społecze[!stwa. pobudza 
ich do przezwyciężenia tntdności, 
poddaje s1.rrowej !c)'ytllce wszystko, co 
atanowi jalcąlcolwiek przeszkodę ~.fJ 
socjalisty CZJZIJtn ,budo wnictwie. Pra~a l'adziecka Zl'}Jwa 'i/t((~1,:Q • 

ludob6.7ców nie pJ';;el1tair wzywać 
UJs.z1}stTcich l2!.d.~i dobrej w oli wc 
1C3Z/J ~ U<.ich b'ajnch do :"dec1!du7Vane-

Pl'a ~a l'a~/.~ieclcn wychowuje ludzi 
w duchu poczucia (lbowiq.,tt~t wobec 
o,iczyz nJJ, w dgchn prz?/jaż nJ, i soli­
da)'nośc'i i nieprzejerlrw.ne,qo stos1m- {ja czynnego oporu przeciw smtjacym 
ku do w/'ogów prirtii, ludu, ojczy. k1'wio.że n,:ze plan.y imper ia!-istont. 
zny. Ka.żdy nU.'/1cr ,qazetll radziec. Prasa, radzicch'a. - demaslcujqc 
kie,i j e;;; t odbiciem pokoiowej Pl'UClI agreS!lwn e plany inW f l'ia!i$tów. _ 
twó/'czej 200 _ Illilionot(;c,'lO narodu ra wzyu'a. 1i.' ~.~ystkic lii i )! QI'. >nok ratlJcznc, 
dzieckiego, budujqce,lJo komunizm, . w gzystk ich (ZWlJ lc t?,i!i1J U) 'poin>ju na 
Gorączkowym p/'zy,gotow(J,niem do całym świecie, ab1l po!,;/'zlt:~owali pla.­

wojny, czynionym przez anglo-ame- n1l por/i;egcwzu wojennych: w1!1a{;­
l'y"ań slcich monopolist6w. towa- nia st t"!le i ,lieznwrdowanil'. że sił!! 
I'ZY,SZY na, łamach reakc1/inej pi'as?! dem07;;rac.ii są o wie le v;i('}csze , ni::; ,ń­
l'ozpasana propaganda i histeria, wo. ly 'reTeacji. 
jenna oraz potok oszczerst?-V p,zcciw­
ko Związkowi Radzieciciemu i k1'a­
jom demokrClcji ludowei. 

Ale U's;~y~tkie narodu świata do­
brze wiedzą, :te ludzie radzieccy ni­
gdy 7likumn nie za,ql'aża/i i nie ma­
ją, zamiaru na. ?tikago . napada6, po­
mewaź n,arod01Atl kram 80cjalizmu., 
kt61'y zmósł wyz'i/slc człowieka pru::: 
człowieka. obce so.; !1J8zelkie grabież. 

GŁOS PRASY RADZmCli.'"IEJ 
Sł"YSZĄ. WSZYSTKIE NARODY. 
.Gf"OS TEN BI:7DZIE lWZBRZMIT<}­
WA-l- CORAZ SiLNIEJ, GDYŻ 
JEST TO GŁOS NARODU. NA 
KT6REGO SZTANDARZE WI'. 
PISANE SĄ. ZROZUM/AŁE .l BU· 
SKll'J SERCU MILION6W TA.TDZ/ 
PRACY SŁOWA: WOLNOść. PO­
KóJ, KOMUNIZM. 
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~T~Y~D_Z~I~E~~~·~~OS~IAT~ 
Eustachy Kuroczko 
sekr., gm. ZNP 

Nauczyciel polski w nowej szkole 
, Nauczycico: ': c~.C:zi(' l1nej i systematycznej lJrIlcy przekazuje mi. 

,I,lOnom ,nczqc<,} >;lę la:lmlzlc:iy wartości kulturalne. Dlatego też II ' 

J~g?d~llI Os,nat}',. h f. ~,:iki i Prusy nuleży mu llowięcić I!i'eco uwa, 
gl. Z:mt:Te,s.o~":tnle. Sl,~ ,~z{-l'szego ogółu społeczeństwa polskiego. 
a n~d~ WSZ) ~ IJ({) JlO:~kl(,! L!a~~: robotniczej i pracujaceo-o chłopstwa 
~,(},)leJ:l~m ,n~ucz;' clI~ l~1.w<l jest tym bardziej na cza'sie~ iż Związeh 
" aucz~ clebt" a I ol~I\lt'~'O przeprow'ó'''' ob' 1--. J' " lk " " , ~ ~~ ecme w ca,;m (raJ II 
,\ ~~ ~ .ka.J~~ilar,,;! ~ł'I ' .ll\ m'.d::, \\'Cl.o--wyhorcz/}. Knmpania ta jest nil.' 
t
d
Y o pl Zt'~k:,otow:ml(,ll1 do w:-.lnego zjazdu delegatów ma ona prze. 
e wszys ' lin ch'\~akto r n b'l" 130 ' . . l' . .' " ., ' . 1.0 I IZUJący ·tysięczną masę nauczy· 

cle J I pneowlIlkolV oswmlow"ch Pols.k' d d . l • . 'd" J 1 . 0 po H1Ęs.ema s,,"ego 
pozIOmu l eOIOg-l('ZnE'go i wyników pracy. 

. Dl~ nikogo nie jest h;.je lllniq, :'c; 

:ntehgencka ,grupa zawodowa, jab! 
Jest nall:czyclelstwo, obarczona bylfl 
tradycYJnym balastem m-zeszłości 
który zaciążył na rozwoju tej grupy i 
spowodował, że w pierwsz,ill1 etapie 
naszego wyzwolenia IV lacach 1944 -
1947 nauczycielstwo polsk ie w swej 
masie nie zrozumiało istoty rewolu: 
cyjnych przemian politycznych, eko· 
nomicznych i społecznych, jak ie ' s ię 
IV Pol sce do:'::onaly. 

Przyczyny tego stanu rzeczy tkwi-
~; . 

PO PIER\VSZE w całym burżu. 
azyjnym sys temie ksz tałcenia nau­
czycielstwa przed pierwszą wojn:l 
światową i w okresie międzywojen· 
uym, polegającym na wpajaniu w 
umysły kandydatów na nauczycie· 
li fałszywych teorji o uekomej a' 
polityczności szkoły i wychowaniu; 

PO DRUGIE, w fałszywym syn .. 
dykalistycznym systemie óWl:z:csne­
go ZNP, który aczl,olwiek Jlosiada 
piękne tradycje demokratyczne, za· 
,;adę rzekomej apolityczności ruchu 
zawodowego podtrzYi1lywał przez 
długie lata (apolityczność ta wca· 
le nie przeszkadzała w tępieniu na,' 
uczycieli komunistów i rewolucyj­
nych postępowców); 

PO TRZECIE, w okresie okupa· 
cji zarÓWno Związek jak i cały sy· 
titem tajnej oświaty był powiązany 
z polityką reakcyjnej emigracji lon 
dyńskiej, co przejawiało się tuż po 
wojnie w oddziaływaniu i w.ply. 
wie na nauczycielstwo polskie Dli· 
kołajczykowego PSL. 
Gdy uwzględnimy te przyczyny, 

zrozumiemy, że walka o światopogląd 
nauczyciela, o jego postawę, pr.:lwa· 
lizona z dużym nakładem energii od 
1947 roku była trudna i ostra, Zjazd 
\v Poznaniu w maju 1948 r. zaczyna 
jakgdyby drugą fazę w rozwoju nau­
czycielskiego l'uchu zawodowego i 
stanowi zasadniczą datę przełomu. 

Pierwszym i najwamiejszym Z2· 

Radiowy kurs rolniczy 
Radiowy Kurs Rolniczy trwał od 2 

grudnia 1919 roku do 25 marca 
1950 roh.--u. 

W tym czasie odbyły się 32 wy­
kłady. 
Był to pierwszy tego rodzaju kurs 

organizowany w Polskim Radio. Po­
ruszał wyłącznie zagadnienia związa­
ne z hodowlą. 

Wszyscy interesujący się sprawami 
hodowli mogli z korzyścią wysłuchać 
wykładów. Każdy bowiem wykład sta 
nowił pewną zamkniętą całość i był 
zrozumiały nawet w oderwaniu od 
innych. 

Kurs przeznaczony był przede 
wszystkim dla rolników· praktyków, a 
zatem dla chłopów mało- i średniorol­
nych, zwłaszcza zaś dla członków 

·łfl'up hodowców. . 
Pozatem dla członków spółdzielni 

produkcyjnych - szczególnie dla pra 
eujących w grupach hodowlanych, 

Wreszcie dla terenowych pracow­
ników Państwowej Administracji RoI 
nej i pracowników służby weteryna· 
ryjnej, którzy będąc dobrymi prakt}'­
karni, nie zawsze mieli możno& 
prz~jść systematycznie przeszkolenie 
fachowe. ":' j : ,'tff~ 

Wykiady prowadzili profesorowie 
S. G. G. W. oraz inni fachowcy, mię· 
dzy innymi prelegenci z Ministerstwa 
Rolnictwa. 

W najbli0szym sezpnie zimowym 
będzie nadawana druga część tego 
kursu, ppSWJęcona zagadnieniom 

, twiązanyrn z u-praw& roślh, 

daniem, które st.anęło tuż po Zjeź' 
dzie poznańskim, była sprawa dal. 
szego pogłębienia przeobrażenia 
światopoglądu nauczycielstwa pol· 
s!-dego. Zmieniając strukturę orga· 
nizacyjną ZNP, przez powołanie do' 
życia ponad 10 tys. zakładowych i 
międzyzakładowych organizac,ii 
zawodowych w całym kraju, Za· 
l'ząd Główny i ZarzQdy terenowe 
przystąpiły do zorganizowania ma­
sowego samokształecenia· ideolo· 
gicznego, które objęło ponad 100 
tys. nauczycieli. 
Masy nauczyciełskie akcję tę przy. 

jęty z zadowoleniem, można smiałr.. 
powiedzieć z zapałem, Na po~zątku 
b. rOKu szkolnego nauczyciels two ze­
~knęło się z pierwszymi nowymi pro· 
gramami, przepojonymi już marksis. 
stowsko-Ieninowską ideologią. Sytu· 
acja była dość trudna, gdyż do no· 
wych program6w nie dostarczono na 
czas podręczników. Właściwa interpre 
tIlcja nowych pragram6w, Ich zr02-U­
mienie przede wszystkim, stworzyło 
naturalna konieczność dokształcania 
się, w ś';ietle bowiem wymagań sia­
wianych przez nowe programy nau­
czania okazało się, że nauczycielstwo 
musi odnowić swe kwalifikacje, 

We wszystkich komórkach zwilJz. 
kowych zawrzało. W chwih, gdy pi. 
szę ten artykuł w tysiącach zakla­
domowych organizacji odbywajll liii: 
pierwsze kolollwia. Bez przCfiady 
można powiedzieć, iż nauczycielst­
wo ' wychodzi w nich dohrze. śle. 
dzimy pilnie za tokiem tych kole· 
kwiów i stwierdzamy na wielu l!: 

nich wysoki poziom i duźy zapał. 
N auczyciel polski zrozumiał ko­
nieczpość tego typu dokształcania 
się. Pierwszy etap masowego ks~tał 
cenia będzie zakończony z końeem 
br. ·egzaminami przez Państwo", 
Komisję. 
Skutek masowego kształcenia się, 

marowego i solidarnego zaznajamia­
nia się z marksistowsko-leninowską 
nam:1ł jest widoczny JlA odbywają­
cych się obecnie zjazdaeh sprawo' 
zdawczo-wyborczych, na których wy. 
stępują tysiące dyskutant6w. Nau­
czyciel przestał biadoli~. natomiast 
razem z całą klasą robotniezą wa.lczy 
o nowe jutro, a na swoun odcinku .. -
o nową szkołę. 

Nauczyciel mówi już politycznym 
językiem, a to jest duta zdobycz. Nic 
znaczy to jednak, te tu i 6wdzie nie 
spotyka się jeszcze ludzi myślących 
kategoriami dnia wczorajszego­
tych jest Jednak CQraz mniej. Nauczy. 

ciel uczy si~~ , - a w wielu "zkohtc11 
już nauczył się współprllcownć z n:h 
d;deżą, z jej organizacją zr\~p. 
Pamiętam ile to było nanek'!l\ na 

młodz ież w latac11 J~)4G i 1917 - dziś 
móv;i się o tych s [Jrl1\vach konhet. 
llym językiem. 

Nauczyciel uczy się krytykować 
i mówić o brakach własnych i in­
nych swobodnie i na tym odcinku 
jest dużo do zrolJienia. ~ Iluc;ryciel 
polsld coraz cześciej łąc<;nie z mlo­
c!-~iei~ konsc1.wcntnie walczy o wy, 

- .;-

Ta dziedzina pl'acy i \vaJl;i w ):;!'e· 
sie mięc1zywo,jennym była malu oma· 
wiana. Drugoroczność, niedvst::. ' cez· 
ne stopnie były raczej przedmi'ltem 
teoretycznych rozważall w ówczes· 
nej literaturze i cza50piśmienll:c~wie 
pedagogicznym. Sprowadzono je ra­
czej do zagadnień psychologkzllych. 
Dziś mówi się o tych problemach 
praktycznym językiem i zgoan:e z 
tym działa się. 

Nauczyciel polski włączył się 
zdecydowanie do walki o IlOkój. 
~a wszystkich zjazdach słowo "po· 
kój" jest najgoręcej oklaski" aoc, 
setki podpisanych rezolucyj ŚWIad­
czą o szczerej woli raz~m z ,11ilio­

nami prostych ludzi. p- ' kierowlIic 
twem Związku Radziec., iego, 'val· 
czyć o największe dobro !udz';oścl 
- pokój. W tysiącach ośroikow 
TPP·R widzimy już dziś aktyvds. 
tów·nauczycieli. Z dumą mQżemy o 
tym mówić, iż na Kongresie TPP·R 
specjalnie wyróżniono nauczycieli 
członków ZNP i. jednocześnie ak­
tywistó\v TPP·R. W Zarządzie 
Głównym TPP·R nasi ludzie pro­
wadzą centralny ośrodek mei 'ycz 
ny nauki języl,a rosyjskiego. ktLry 
Z każdym tygodniem zwiększa za· 
sięg swych wpływów. Z dnm~ mo­
żemy też powiedzieć, że glGwny 
ciężar walid z analfabetyzmem spo 
czywa na naszych barkach. 
Słów kilka jeszcze o młod .. ieży na­

uczycielskiej, W roku ubiegłym l bIe­
żącym v:eszli do zawodu mJod4! ab­
solwenci zakładów iis ztałceliia '1au· 
czycieli, członkowie ZMP. Chodzi nam 
o to, by młodzież wniosła jak naj­
więcej bojowości i zapału w tocl.:tcej 
się walce o wyniki i pozIOm nauld w 
8zkole. N a terenie ZNP ~owstają 
specjalne koła młodzieży nsaczyciel­
skiej, naleiącej do ZMP. Ni",ch zem­
powiec nauczyciel wychOWUJe mło­
dych druch6w ZHP, niech pogłęb; i u­
lepsza nowy styl pracy \V szkole. 

W ~owym dorocznym ŚWIęcie nau­
czycielskim, kt6rym jest Tydzień 
Oświaty, Prasy i Ksj~żki pragniemy 
llodkreślić, iż dążyć będziemy d,) te:. 
go, by prz~'Tlljotnik nauczyci~l ludo­
wy, kt6ry w okresie rZlld6~ sanacji 
jak gdyby deprecjonował poz~ cję na­
uczyciela, stał się n!ljwyższym tytu· 
łem w Polsce Ludowej, kroc~ącej do 
socjalizmu - dla llajbardlzlej zasłu· 
żonych, dIn n<ljdostojnicjszych spo­
gr6d nas! 
BIć SI.Ę: HJl;DZIEMY O WIELK.~ 

GODNOśĆ: NAUCZYCIELA LIJDO-
WEGO! . 

l>zien l ~Iaja, dzień międzynarodowej solidarności mas jlr 'll;t.!j:)CYl' i 

dzień walki o pokój, o lepoze jut.ro jest u nas w Polsce Ludowej zarazen 
pierwszym dniem .. Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy". Jest głęboI 

l';cns ideologiczny w tym bezpośrednim zwiazku dnin >,olidamości i "'al 
ki lIIas pl'acujacyr.h z dniem rozpoczęcia nowego etapu ofcusy\\'S kultural · 
l1~j n:~ pozycje zacofania i ciemnoty. ,:rydziell Oświaty, Ksi!!żki i l'rnsy" 
jest w warunkach państwa ludowego przedtużeniem l Maj;, na odciku hu· 
dowania nowej kultury, kultury ludzi pracy. 

\\" roku bieżącym, gdy l Maja obchodzimy w warunkach spotęgo·.\ anej 
",dld (I trwały pokój, "Tydzień Oh.-iaty. Książki i Prasy" również prze ' 
bi e~' a pod sztandarami walki o pokój. Nasza oświata, nasza książ!w, ilU' 

s /,a prasa walczy () pokój, UC 7.ąc podstawowych praw rządzących rozwojem 
~połeczei\stw, wychowlljąc świado· 

mych. wp;oko k\\'alifilwwanych 
wykonawców pianów gospodarczych 
i kiulturalnych. rozpowszeehnia· 
j~c prawdę o wydarzeniach IlU 

" 
TYDZIEŃ" 

!;wiecic i w Polsce, Jllobllizując i organizując Iml:r.i prac~' do wielkich za· 
IlIlIi umoenipnia światowego ~rontu pokoju . 

"Tydzień Oświaty; Książki i Prasy" jest okresem przeglądu dorohku 
minionego roku i wytyczania zadań na rok następny. W oparciu o przo­
dującą naukę świata, naukę Marksa, Engelsa. Lenina i Stalina i o nasze 
narodowe tradycje postępowej myijli mocno pchn~: ';łmy naprzód sprawy 
naszej l;:uJtury. 

Jak podkreślił towal'zysz Bierut: "Coraz silniej odczuwają oży",czy 

wpływ wspaniałych osiągnięć przodującej światu nauki i sztuki radzieckiej 
polskie kadry naukowe i artystyczne". 

Szybko likwidujemy zacofanie kulturalne naszego kraju. ponurą spUś' 
clznę po rząda(~h obszarniczo·kapitalistycznych. Ponad 400 tysięcy lud:c":i 
w)'rwali;jmy ciemnocie analfabetyzmu, ponad 400 tys. ludzi, których kapi. 
ta.1izm skazał na największe upośledzenie kulturalne. Pokazaliśmy im dro­
g'ę zdobycia wiedzy i podniesienia kwalifikacH zawodowych, drog~ awansu 
społecznego. 

" , ielki PIlln {j·letn; gospodarczej i kulturalnej rozbudowy Pobki Ludu· 
~ ej stwarza nieograniczone możliwości każdemu człowiekowi pracy, !itiu'Y 

nie będzie szczrpził wysiłków, by podnieść swe kwaiifikacje. Państwo Lu· 
rlO\\'l' wychowuje no\\ e zastępy speejali"tów i kierowników dla w::;zys(!,ic!t 
uz.iedt.in :tycia. Szkoły, kursy zawodowe, wYżi; ze zakłady naukowe stoj:! 
Ol worem dla młodzieży i dorosłych, dla dzieci robotniczych, chiopskich i 
iht()li~encji. !'lan rozbudowy naszego przemysłu i podnies ienia w si na 
w.d:szy, społeczny poziom g08{1odal'owania wymaga nowych kadr illteligen. 
cji zl!wooowej; .nawych kadr pracowników wysoko kwalifikowanych. Ka-

KULTURA W BuolECIE 
w ROKU 

W BIEż.4-CYM ROKU BUDżET JlHNISTERSTWA KULTURY I SZTU­
KI WYNOSI :; 2 MILIARDóW ZŁ. KWOTA TA JEST ZNACZNIE 
WYżSZA OD PRELIMINOWANEJ NA ROK 1949, KIEDY SUMA WY­
DATKóW PA~STW"WYCH NA CELE MINISTERSTWA KULTURY 
I SZTUKI WYNOSh,A 3,3 MILIARDóW ZL. 

Wvdatki na cele kulturalne istnie­
ją rÓwnież w budżetach innych mi· 
nisterstw. Dopiero złączenie wszyst· 
kich pozycji figurujących w rozmai­
tych częściach naszego budżetu oraz 
wspomniana kwota 5,2 miliardów zł. 
da obraz pełnych wydatków państwa 
na ten cel, nie licząc wydatk6w samo· 
rządu terytoriah\ego, organizacji spo· 
łec~nych, rozmaitego rpdzaju gospo­
darczych organizacji państwowych itd. 
Możemy ustalić, że wydatki Polski 
Ludowej na eele kultury i sztuki wy. 
niosą w roku 1950 około S miliard6w 
złotych. 

Jeżeli porównać wydatki Polsid 
Ludowej na te cele z wydatkami Pol­
ski obszarnleżo-kapitalistye~nej, tO' 
nie trudno stwierdzić, iż wydajemy 
dzisiaj na kulturę kilkadziesiątkrot­
nie więcej złotych przedwojennych, a­
niżeli działo się to w okresie pTzed­
wrześniowym, 

Budżet jest zawsze wiernym obu,­
zem stosuk~v Rpołeczno-gospodar· 
czych i politycznych danego kraju w 
danynl okresie historycznym. Fakt 
wydatkowania tak powliżnych kwot 
na cele kultury świadczy o stosunku 
Polski Socjalistycznej do tych zagad· 
nień. 

W okresie przedwrześniowym spra 
wa kultury była "wstydliwym zaka­
markiem", albowiem państwo, wyda· 
jąc na te cele minimalne kwoty, tym 
samym uzewnętrzniało swój stosunek 
oczywiście negatywny do zagadnie!l 
kultury i sztuki. Wysokość wydatków 
na ten cel w · roku 1950 i ich stały 
wzrost od czasu uchwalenia pierwsze­
go budżetu przez Krajową Radę Na, 
rodową świadczy, iż uważamy ' zagad· 
nienie kultury i wydatki z nią &wiąza 
ne za pierwszorzędne zagadnienie i 
zadanie Państwa. 

O stosunku rządu Polski Ludo-

wej do zagadnień kultury i sztuki 
świadczy również wypowiedź kie· 
t'ownictwa Ministerstwa Kultury i 
Sz'tuki w czasie debaty budżeto· 
wej: "Istotnym zadaniem Minister· 
stwa jest nie administrowanie zja­
wiskami wchodzącymi IV zakres 
twórczości kulturalnej i artystycz-­
nej, lecz opieka nad twórczościlł i 
kierowanie przemianami, które się 
w niej dokonywują. Jest to pro· 
blem sztuki nowego etapu histo· 
rycznego, IV którym potrafi ona 
znaleźć prawdziwy wyraz artysty­
czny dla przemian i dolmnan cha· 
rak!fryzujlleych naszą rzeczyw.is­
toŚć. Równocześnie sztuki, ktora 
by zniosła przepaść, dzielącą tw6r· 
cę od konsumenta". 

Na cele szkolnictwa artystyczne­
go wydamy IV br. z górą 1,5 mi .. 
łiarda złotych w stosunku do 95& 
milionów w roku 1949. Jest to 
więc wzrost o przeszło 50 proc. 
W zrost wydatków na ten cel prz:e­
znacza się na wydatki rzeczowe, 
bądź tei na zwiększenie liczby 
szkół, zwiększenie liczby nauczy­
cieli. stypendiów dla młodzieży, 
pomocy szkolnych itd. Charakte­
rystyczną ceellą tego działu Mini· 
terstwa Kultury i Sztuki jest nie· 
omal całkowita likwidacja szkolnic· 
twa prywatnego, a tym samym 
i likwidacja subwencjonowania tych 
szkół, których kontrola ich pozio­
mu art.ystycznego i pedagogiczne­
go była z natury rzeczy bardzo 
trudna. 

Na muzea i óChronę zabytków 
wydamy w roku 1950 przeszło 1 
miliard 700 milionów w stosunku 
do .916 milionów w roku 1949. I w 
tym ~ypdaku stwierdzamy poważ 
ny wzrost wydatków. Ogromnym 
osiągnięciem i wys;łkiem Naczelnej 
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.,NOWINY R~ESZOW8KIE" 

KSIĄŻKI I PRASY 
dry te winny wyrosnąć przede wszystkim z klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa. 

Podniesieniu kwalifikacji zawodowych towarzyszy nierozłącznie' podnie­
sienie poziomu literatury. Wspaniały dorobek wydawniczy ubiegłeg.o roku, 
85 milionów tomów zaplanowanych na rok bieżący, setki nowych bibilo­
tek, zapełnione muzea, sale koncertowe, teatralne i kinowe - to dopie­
ro początek rewolucji kulturalnej, jaka dokonuje się w naszym kraju. W 
oparciu o naukowe, marksistowskie metody badań naukowych wydobywa 
się prawdę o wielkich twórcach postępowej kultury i nauki polskiej, o 
Mickiewiczu i Słowackim, o Kołłątaju, Staszicu, śniadeckim, prawdę roz­
myślnie tajon/,l i fałszowaną,. przez bUl'żuazyjnych krytyków. 

I Nasza prasademo.kratyczna, której dzienny nakład dochodzi do 5 milio­
nów egzemplarzy, jest prasą ro­
botników i chłopów, prasą dążą· 

T RWA cą do oddania trosk i radości, tę­
sknot i dążeń ludzi pracy w Pol-

____ ....,;--------- Bce. 

Przez wspaniale rozwijający się ruch korespondentów ro?o~niczych i 
wiejskich prasa nasza staje się ważnym narzędziem . krytyk! I samokry­
tyki działającej twórczo na rozwój naszego życia gospodarczego i kultu­
r~dn~go. Prasa nasza mobilizuje i organizuje masy pracujące do wielldch 
zadań budowy podstaw socjalizmu. 

. Wszechstronny rozkwit oświaty, nauki i kultury l: krajach rządzonych 
przez masy ludowe, występuje jeszcze wymowniej na tle rozkładu i zwy­
r;:,iln!€nia kultury burżuazyjnej. W krajach kapitalistycznych, zwłaszcza w 
StaHach Zjednoczonych, upada życie kulturalne, upada oświata. Nau!:a 
skrępowana i zmilitaryzowna służy przede wsz:~tkim udoskonalcUlu 
środków masowego zniszczenia, służy celom ludoboJczym. 

Na gruncie narastającego kryzysu 'gospodarczego i przy go.1.o.w u i •. "'?­
jennych rosn,! rujnujące ludność wydatki na zbrojenia, jednoczesIlIc mnIeJ<! 
wydatki na oświatę i wzrasta masa analfabetów. 

I tej lndobójczej kulturze atomowych barbarzyńców prz~iwsta"'iamy 
11a ~zą twórczą, pokojową kul Lurę socjalistyczną, kultm·.ę ludzI , pr~cy. ()~!ł. 
to, obok ton sŁali i ' węgla, traktorów i obrabiarek, metrow muro\~ .I lli<lllll1, 

slam.wi skuteczny oręż w walce o trwały pokój, postęp i wolnosc. 

Miniony rok był przełomowy w historii naszej kultury. Najbliższy rok 

Ul"\\' ali osil>gnięte wyniki, pogłębi je i rozszerzy. . 
Tydzień Oświaty, Książki i Prasy będzie w roku bież.!cym dalszą mobt­

l izacją naj szerszych mas naszego narodu do ofensywy kultury,. O~eru3YWY 
oświat.y, ofensY\I"y ksi,}żki, ofensywy prasy, wa1czcących w słuzble poko­

ju, pos ( ~jlU i wolności. 
", .,h" , .. ' KAZIMIERZ GOLDE 

Af~Il'it~I,,'l ' 

P Ais T W O W 1M 
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D k
·· Muzeów jest upaństwo- go w latach najbliższych znacznie 

yre ClI . ' l!- większe kwoty inż dotychczas., . 
wienie wszystkich muzeow, w Na p(}pieranie i upowszechmenle 
możliwi planową politykę. muzeal- twórczości artystycznej wydamy w r. 
ną, odpowiedni p~iał jlP:kze skrom bieżącym 583 miliony złotych, w ~to- ' 
nych z powodu zrilszcze~la okupan- SODku do 418 milionów roku ubieg­
ta skarbów sztuki, rac)onaIn~ po: tego. W tej h-wocie mieś. c.i si,ę bard, zo 
lI't'Ykę personałn.! itd. K.wota ta l kt 

poważna p<lzycja 419 IDI !Onow,. ora 
pokrywa w małym. st~P~\lU nasze przeznacz<ma jest na subwenc lę pJ-
potrzebY w tej dZledzlI~le. Jes~. t~ pierania twórczośc i ludowej, na k~n­
rzecz zrozumiała, albolVlembtatlktZ,e,,1 kursy i festiwale, na zakupy dZJeł 
w dziedzinie mllzeów i za Y Ol., 

d . ł l . , kupanta sztuki. na upowszechnienie teatru itd. zbrodnicza ZJa a nose o . -
hl'tlerowskiC'!!o dokonała straszh- Jakkolwiek kwota ta jest wy-i.sza, a-

~ niżeli w roku ubiegłym , to jednak nie wych wprost spustoszeń. k ' . . daje obrazu wyso -OSCJ na.szyc;t wy-
W- tym stanie rzeczy n',emożli\~e datków na ten cel. W ZWiązku z u­

jest, aby na~ze pokolenie mogło me tworzeniem bowiem kB wszystkich 
tylko znaleźć środki na ten cBI, al.c teatrów państwo"lYch jednego prze~­
co trudniejsze ludzi, którzyby potrafl- siębiorstwa pn •. G~neralna .?yrekcJa 
li zrekonstruować ważniejsze zabyt- Teatrów Oper l FIlharmonn, wydat­
ki a dodać należy, iż Polska san a- ki, któr: były przewidziane na ~e ce­
cy'jna nieomal zupcłni~ n!e i~tereso- 1e w latach ubiegłych w budzecle 
wała się tymi z~gadmen.laml, czego państwowym,. teraz .~na~dują się w 
dowodeUl, że w Ciągu ~-CIU ~~t odno- budżecie tej mstytUCJI, Jako .»rz~d­
wiliśmy, lub też zabe~pleczy.l~s~y zna $iębiorstwa państwowego, .8 Wlęe 
cznie więcej zabytk~w! a:lIzeh te~o nie wchodzącego do preliminarza 
dokonali pl'Zedwl'zesmowl ~anowle budżetowego. 
Polski \v ciągu lat 20-~u. NIC WIęC Reasumując, moi.emy :stwierdzić, 
dziwnego że wobec takIego ogromu iż: 
pracy i' zadań, z 'Ilat~y r~ecz?, 
nasza działalność. w te~ dZ.ledzl­
nie musi być ni'ewystal'cZaJąc!l I m,l­
simy przekazać ją i pokolemom na-

Państwo i Partia uważaj, za­
gadnienie kultury i sztuki za !n­

tegralną część swego zakresu dZIa­
łania; 

a1;fpnym. 

b" Na popieranie amatorskiego ru-
.' ehu artystycznego wydamy w r~ku 
1950 _ 900 milionów w porow-

\

DaniU z 146 milionami w r. 1949. 
Popieranie amatorskiego ruchu 

! artystycznego ma ogromne ~acz~­
lilie społeczne. W imię walki z eh: 
~ taryzmem w dziedzinie kultury l 
[sztuki naszym naczelnym celem 
(-1~t u?ostę~nienie nie. tYł:k0 w fo~ 
,mle bIerneJ. lecz takze 1· czynne) 
I' lSpraw kultury szerokim masom 
iludności. A z tym z kolei wiążą si~ 
r-~aknajściślej, sprawa wyszkolenia 

zadaniem Państwa jest cz)'mla 
praca w tej dziedzInie; 
działalność w tej dziedzinie nie 
ogranicza się wyłlJcznie do pracy 

organów państwowych, lecz źe o&'l'um 
na rola w niektórych działach przy­
padnie zarówno organizacjom lipO­
łecznym (ORZZ, Związek Samopomo­
cy Chłopskiej itd.), jak tei organiza­
cjom twórców, a więc związkom ar­
tystycznym. 

t oopowiedniego personelu. Spełni",­
l f>zy to zadanie, wydamy na popiera­
~~e amat()rskiego rllchu artyst.yczne . J 

..;...-...It.c __ .~ . .. _. _ , •• 

Stworzyliśmy nieomal zupełnie no­
wą, wielką akcję w tej dziedzinie. Jed 
nocześnie nie ograniczając się do 
pracy praktycznej i organizacyjnei, 
prowadzimy walkę ideologiczną pod 
hasłem realizmu socjalistycznego. 

A. KRYGIER. 

s -

U naszych wydawców 
Przed wystawą ks.ięgarni widzimy 

j'óżnych ludzi : chłopa, któn; przyje­
chał zwiedzić Trasę W -Z i szuka 
"Kalendaj'za Roln-ika" albo "Placów­
ki" Prusa, ncznia. 't·ol/otnika. ogląda­
jącego biblioteczkę rac.ionalizato1"a, 
aby się czegoś na.uczuć od swych ko­
legów, albo sprawdzić CZ1/ bros.z,~?·a 
jego 1dasnego autorstwa iuż jest na 
rynbt i wreszcie, abu wi/i)rać tom, 
ktÓTY'fn uzupełni swój księ9C'zb'iór, 
widzimy lH'ofesoj'a, nctUcz1/cic.la i 
jlwtklJ szukającą dobre,? książki na 
imieniny dla syna CZJ.f CÓI'ki. 

Olbrzymia odpowiedzialność za za­
spokojenie tego Diodu, za to. C.zy oby­
watele Polsiei Ludow.~ .i zl!a.jdą na.jbar 
dziej potrzebne i najpięknic.jsze, sło­
wem - najlepsze ksiqż!ci i czy roz­
budowująca się 1IJ niesjJutyk,mym 7t 

nas tempie sieć biblio tek miejskich i 
wiejskich .zosta'aie nao!J(;011.a w dosta­
tecznym stopniu i właściwą treścią 
-spada na wydawców. Nie ?na obec­
nie takiej dziedziny życia. kt6ra nie 

wiązalaby swego )·ozwo.iu z TynTciem 
wydawniczym. Toteż wszystkich inte­
resuje . co nam przyniosą witl-yny 
księga?'skie w ciągu naibliższych 
mies'ięcy i do IwILca j·oku. tV jakim 
stopni1~ 'zaspokoją wymagania naj­
sze)'szych rzesz czytelnik6w. 

Odpowiedzi na to pa • .1onujące py­
tanie udzielić może .fJruba księga o 
książkach - plan wlldawniczy na 
rok 1950. Zajrzyjmy do poszczegól­

Wojska Polslcip.flO .iest PRASA WOJ­
SKOWA. której główne pozycje. są 
poświęco ne. histo)-ii wo,isko'łVości. Zol­
ni61'z polski pozna życiorys i 7'ozkazy 
Stalina i Lenina za po.§l'ednictwem 
pięknego, bo:pto ilustrowanego wy­
dan'ia albumuw (przeszło 100 tys. na­
kłady), historię polskich jednostek 
wojskowych i strategię )·adzieckrr:. 
Wielkie znaczenie dla szkolenia żoł­
nierskich kadr mają książki facho we 
i "eguiamin słltżby wC1IJnęt)'znej, kfó­
'i'y jest elemental'zem żolnie?·za . 

BatI'dzo ciekawe pozycje zawiera 
literatura pośtvięcona demaskowaniu 
imperiai-izmu i osiągnięąiom krajów, 
)'zqdzonllch przez musu l-udowe. Z se­
j'ii pod nazwą "Powszechnego lnfm'­
matoj'a" ukazały się już tomy infol'­
mujące o Związku Radzieckim, Sta­
nach Zjednoczonych i Wielk-iej Bry­
tanii. IV najbliższej P)'21/8z10(;ci nale­
ży IJczrki.u'ać k~iążki o Chi{~skiej Rc­
publice Lw.-.'olve,i. 

Lite;'u 11t-l'ę l/ i(!kllq. j'e !>reze1l lU ;ą 

p'rzede wszystkim współczesne ulwo· 
"y polskie i radz·ieckie. 

Ciekawym eksperymentem jest 

nych wydawnictw. 

"Bibliotecz"a żolnie?,za". Poszcz~uól­
ne tomiki zawie?'ają ' j?'agmenty z Zł-­
temtury pięknej, tak dobrane, aby 
zainteresować i zachęcić do pl'zeczy­
tania całej książki. Tomiki te są bal"­
dzo poszukiwane. Biblioteczka zawie-
1'a ponadto ln'OSZU1'y POPUlaj"IW-1W1t­
kowe, opowiadania o walce i pracy 

, oraz dział przodownika wllszkolcll1<t 

"KSIĄ2:KA I WIEDZA" 
osiągnie w bieżącym 1'olcu przeszło 
22 miliony łącznych nakład6w. Już 
te cyfry mówią o ogromnej pracy 
wydawnict-wa. Przegląd poszczegól­
nych pozycji mó-wi o je.i treści. 

"KBi4żka i Wiedza" będzie kon­
tynuować i rozszerzy dział W1Jdaw­
nfctw 71uu·ksistowskich. literatury po­
lttycznej i organizacyjnej PZPR. U­
każą się dalsze tomy dziel zbiorowych 
Lenina i Stalina, wyjdzie pierwszy 
tom "Kapitału". Już s~ w przygoto­
waniu .,zeszyty Filozoficzne" Lenina 
i ,~Diale'ayka Pj'zyrod1f" Engelsa. 
Dual literatury politycznej podwoi 
swą produlceję. 

Tradycje polskiej myśli postępowej 
będą dostępne dla sze'tlokich rzesz 
czytelników dzięhi wznowieniom tek-
8tów i opracowaniom Sta8zica Ko­
U~taja, F1'"Ycza,.Modrzew8kiego: Je­
zierskiego, dzialaOZ1f Towatl'Z1/stWtf,. 
DemOkratycznego itp. Dział ten _ 
pod nazw~ "Przodownicy i Prekur­
sor,Zll P0T.s.k1: Ludcwej" zawierać bę­
dzie r6wntez Bfiereg publikacji popu.. 
laryzujqcych f1T%1IWódców walk rewo­
luYfn1!c~: .Wwryńskiego, Kasprzaka, 
Dz~erzynskiego, MaI/'chlewskiego i in­
nych. !'onadto ukażą się nowe opra­
COWa1!44 dphume'lltd.w i materiałów 
z historii Polski_ 

wojskowego. 

Pt'asa Wojskowa na rok 
nuje 54 tytuly o łącznym 
ok. 8:000.000 egzemplarzy. 
Główną bazą W1Jdawnicza 

1.%0 p1(1. 
nakladz i,c 

"CZYTELNI KA" 
jest literatura piękna. W rb. ukażf!, 
się nowe książki naszych pisarzy, kil­
ka debiutów literackich i przekłady 
powieści radzieckich pisCtI)"zll, k1·a.jów 
detnok1'acji lwiowej i postępowych 
pisaj'zy zachodnich. Antologia poezj'i 
pod redakcją · Ważyka i Kotta p)"zy~ 
niesie nam "Wiersze", kUn'e lubimy. 
"Czytelnik" wydaje także klasykÓW 
polskich i obcych. Wybitna, pozllcję 
stanowi tutaj Zlota Seria Klasyków 
Rosyjskich ... Anabazis" Ksenofonta 
rozpocznie wznowienia i nowe pI'ZC- , 
kZady literatuj'jf starożytnej. 

"Czytelnik" przy.qotowuje j'ówniei 
książki popula-rno-naukowe i spolecz­
no-politllczne itp. Biblioteka Szpilek 
wzbogaci zbyt słabo u nas rozwinię­
ty dział satwy. Literatu1'a dziecięoa 
zawiera obok polskiej twurczoii!Ji wie­
le wybitnych pozycji radzieckich. N o­
we wydanie albumów, poświęconyeh 
życiu i działalności Lenina i Stalinet 
będzie wzbogacone w rb. 7w1vymi pol­
skimi materiałami. 

PAŃSTWOWE' ZAKŁADY 
WYDAWNICTW SZKOL­

NYCH 

O.b~k polslcie~ literatu1'Y wspólcze­
s~e! ~ tlum!l-c~e7!- z literatury radziec­
kieJ ~ rosYJskteJ, "Książka i Wiedza," 
poważnie rozbudowuie dział klas1/-
ków polskich i zagrani k Z ~ .. 
d . t . ~lIC '. nar łD1Idadzą 22 ?n/ltany egz. pod?'lJczni-

Z1.emy U. 1n.. tn. W11da1l.t1l dZ1.el 0-. . . 
rZ~8zlcoweJ, DygasiiuJkiego. Witkie- k6w ~ matenał6w zastępczych, co v' 
t~cza, ZO;P?lskiej, P-rutta itp. UkaUf: porównaniu z 14 milionami egz. w r. 
,Stę rówkn?ez tłumaczenia, klasyków ub. §wiadczy o wielkiej rozbudowie 
rancus tck' . . ki h 

t n1emtec c. planów wydawniczych. Rok . bieżący 
.WYdawnictwMn specjOJlnie ?Wata;; p'rzyniesie 397 tytułów. wśród nich 

Wtl7'nvm na Z(U1){Jkojenie Slot1-zcb wiele l.siążek dla nauczycieli. 

N~SZA KSIĘGARNIA 

uzupełnia działalność PZWS, wyda­
jąc ksi·ążki szkolne i nanlcowe z za­
k"?"esu histcn-ii, geog'1'afii, językozna­

wstwa, muzykologii. wydawnictwo­
światowych i literaturu dla dzieci i 
mlodziciy Ul pl'zeszło milionowym na­
kladz ie. 

LUDOWA SPÓŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA 

przewiduje na rok 1950 wydanie w 
1.J,OO.OfJO egzemplarzach książek 

z zakresu litemtuj'Y pięknei. zagad. 
men społeczno - politycznllch, agro­
biologii, ekonomii, gospoda?'stwCt 
wiejskiego itp. 

PAŃSTWOWY INSTYTUT 
WYDAWNICZY 

ma Ul swym pla.nie "Bibliotekę My­
śli Postę)JOtt'!:..i", obejmującą dzieła 
autorów od czaJU_ sta1'oż1/tności do 
wieku 19-9o, zarYS11 populamlJ kul­
tu.r i histm-ii o chm'aktcrze encyklo-
1JPdycznym. dzieła '. [((sUków polskich 
i j·osy.iskich. Eibliotekn Dramaty­
czna. i monografie mala'l'stwa pol­
skiego wZ/)/lgacą nasz 1"I/1w1;; wydaw­
niczj/. PIW ?('l/d(1. 11.' 1'. b. okolo 7 
mil. /'.f.J.'ZVllI)Jltll·Zy ksią .~ck. D. K. 

Radiowy kurs 
d la nauczycieli społecznych 
r.e lem Iych audycji było przyjście 

7. pom lL Ci! nauczycielom społecznym 

"I~k i zawodowym, .bior<jcym udz:al 
IV walcB z allalfubelyzmBI11. 

AudYCje o charalderże instrukcyj­
no'melodycznym zapoznawaJy nau­
czyclcln z naj\\'łaściws;'ą me'lodą u­
czenia dorosłych. Dolychczas nada­
no 2 cykle audycji tego kursu. Pierw 
szy cykl pt. "Początkowe nauczanie 
czytania i pisania" składał się z 13 
audycyj (trwających 10 do 15 minut). 
Audycje te miały charakter insceni­
zowanych lekcji, aby tym plastycz­
niej pnkazać metodę nauczania. Dr;J­
gi Icykl audycji (5 aud. 15-minuto­
VI'Ych) był poświęco!lY początkowemu 
nauczaniu arytmetyki i geometrii. 

Obecnie przygolowuje się trzeci 
cykl audYCji "I\adiowego kursu dl a 
nauczycieli społecznych w zakresie 
początkowego nauczania dorosłych" , 

pt. "Jak pracują zespoI y dobrego 
czytania" - w celu zapoznania słu­

chaczy-nauczycieli z metodami zapo­
biegania powrotnemu analfabetyzmo 
wi. 

1'-0 Uk0l1czeniu tych kursów P. 11. 
nadawać będzie "Rad'lowy Kurs ella 
działaczy o§.wialowych". Audycje po­
święcone będą dobrym formom pra' 
cy oświatowej i świeilicowej z doro­
słymi . 

Prócz lego R~'d<lkc.ia OŚwi ,]lo\\'3 

P. H. daje ~yslem,\tycznle raz w Iy­
godni u audycje Związk u :\.auczyciel­
S"lwa Polskiego, w których poruszane 
są aklua lne problemy pedagogiczne 
lOraz wybra ne zagadnienia dotyczące 
samokszlaJccllia nauCZYC iela . 

W audycji Centr<ll nej Rady Zw. 
Zaw. ll eda kl:ja zazna.iamia ze $w!u' 

towym ruchem zwi ,jZkowym 01'37. z 
bieżącymi zadaniami Zw. Zaw. w 
Polsce ".Audycje le noszą charak\er 
informacyjno-instrukcyjny i s<! róW­
nież nadawane raz VI' tygodniu. Na­
tomiast dwa razy na miesiąc nfldawa 
ne są audycje pl. " Bezpieczeńsiwo i 
higiena pracy", przeznaczone przede 
\\"szystkim dla robotników zak1adów 
przemysłowych i pouczają o właści­
wej organizacji pracy i o celowości 
!Jrzes trzegania przepisów bezpieczell_ 
stwa przy pracy • 



Sir. 6 Nr 123 (22gr 

WSPANIAŁY WYNI'K RZESZOWSKICH CIEŚLI Zespół skupu zboża GS w Czarnej 
zamiast w 5 dniach wykonano w ciągu 22 godzin 

kompletną więź'bę dachu 
zwycięża w współzawodnictwie 

Apel pracowników z Drobiny zmolJilizował 
punkty skupu zboża ".',:dlLlg hcllmonogramu, pay wi q· 

niu więźby dachowej na budowie 
·~.,u rnieszJ.:a1llcgo ZOIl przy nI. 0-

brOJ1CÓW S~,llill:;:r,lc'\l, mi::,ło pruce, 
wać 4 cieśli lJr~;:z l:.i d,lL Termin \\\' 
),onania robót przęwiclziany był n';1 

c/aS od 15 maja d-o 3 czerWC~1 br. 
A tym,czasem." 
- lVIoźebyśmy się podjęli wcześ' 

llkj to wy:-:onać, tak na przykład;; 
ci~lgu 5 dni - rzekł cieśla Ignacy 
Szczepańs:,i do Miec7,ys?awa Szeli. 

- Damy radę?", - zastano\vił sit: 
tamten. 

-A. cobyśmy Ilie mieli dać ra­
dy. Wykonamy to jako dodatkowi: 
zobowiązanie l-Majowe. Dziś pr.::e­
cież każdy robotnik podejmuje zo' 
bOwirjzania dla podkreślenia swego 
udziału w walce o pokój. 

- Tak - potwierdz11 Szela - my 
leż nie możemy pozQstać w tyle, 
I miI}1.o, że nasze zobowiązania już 

wykonaliśmy, to możemy pod,iąc no-
we, dodatkowe, , 
. Rankiem, 25 kwiclnia, dwu zesl)u-

ły ciesielskie: pierwszy -- cieśla I­
GNACY SZCZEPANSKI i pomocnicy 
I:HA'iCISZEK SZCZEPAr\SJG oraz 

P,\TON! TRYCZYŃSIU - drugi ze': 
pół, cieśla lVIIECZYSłJA W SZELA. a 
iako pomocnicy FRA~CISZEK SAL:\ 
i :\XDRZEJ NALEPA przystąpiły do 

zestawienia więźby dachowej oraz 
Współzawodnictwo w skupie zboża, 

pOlacenia, tj. całkowitego pr:r.yi'oto' zapoczątkowane apelem przez zes-
wania do nakrycia b'.Ioynku dachów- pół pracowników punktu skupu zbo. 
kil. ża Gminnej Spółdzielni "Samopomoc 

Prace irwały niespełna 3 dni. Hze. Chłopska" w Drobinie, pow. Płock, 
szowscy cieśle bez uprzednieO'o pr,,'Y ogar~ęło \V ~aszym wo~ewództwie 

• .' • . b - praw.le \Vszystkle placówkI skupu. 
gV!CW8Cll<1 matenału do wyczynu, po Dzieki współzawodnictwu w zakre-
bili swe dotychczasowe rCkorl1y. wy, sie skupu zboża Gminne Sp6łdziel' 
kouuj,jC w ciągu 22 godzin rObO-! nie i PZGS-y r.ie tylko wykonały 
czych 724 proc. 1l01'my. plan skupu, ale w zi1C'!cznej mierze go 

. , , przekroc:cyły. Jednym z pierwszych 
1':13 to Iym \\':ększe Z1l3Cleme, Ze l punktów skupu zboża województwa 

7.e~po:y J'!,naccgo Szczepań;:-,bGgo i rzeszowskiego, który odoowiedzial 
Tlb::c-z:"·la"(\,:'l. ~z,:li nie tylko p0djt~ly na wezwanie GS w Drobinie, był8 

Gminna Spółdzielnia \v Czarnej 
pov,;. Dębica. 

Zespół pracowniczy, pracujący 

~~ię \vC:7c.,śnicjszego -.:vyJ::::onani8 pluno­
wanej r:)boty, ale zamiast w :) dniach 
do których ,się zooowiąZ8Ii, wyko- przy skupie zboża F lej spółdz!el­
lw.li ją \\7 d"gu 22 godzin. \V dniu l~i wyróżnil się nic tylkc\ przekrocze-
27 bm, o godz. H min. 20, nerW01!8 uiem planu skupu, ale również ler' 

miniwością dostawy i lroskli\,;"yr.J 
('horq~~i(.::v/k;l po\'vie·",vała na szczycie: magazyn{)waniem zboża, 
dachu, świadcząc o zakoóczenb .1'0- W dniu 1 Maja zespół slmpu zbo 

ża Gminnej Spółdzielni "Samopo­
moc Chłopska" w Czarnej, oll'zy· 
,(lał jedną z pierwszych ogó[nokl'a 
jowych nagród za n?,jlepsze wy, 
lii/d, osiągnięte we ;\,'i'spólzawod' 
nicI wie w skupie zboża. 

Zespół ten w oSllbach S'l'Ai'lI­
SLA WA SZEWCZYKA, JÓZEF.'\ 
KNYCHA, FRANCXSZKA MA,lIiI, 
I STEFAN H UJBZ!ŃSIOEJ, wy· 
wiązał się ua.jlE'pie.i w akc.ii skll­
pu zboża, za CI) ol)'~ymal jako m::: 
g-rodę 5-lampowy radioodbiornik. 

Na uroczystość wręezenia nagrod'y 
przybyli przedstawiciele Partii, 
CRS-u, PZZ-tu, PZGS~u, PRN-u ora1 
wszyscy pracownicy spółdzielni. 

Przedstawiciel eRS dyr. Burek, zło 
żył gratulacje zwycięskiemu zespo­
łowi, wyrażając jednocześnie nadzie­
ję, że dalszą pracą zespół ten ole 
tyl1w utrzyma przodujące miejsce w 
skupie, ale uzyska jeszcze lepsze wy· 
niki. 
Wręczenie nagrody dokonał przed­

slavviciel Okręgowego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy przy CES 
tow. Stojak. 
Wyróżnienie zespołu skupu zbo;;:a 

GS w Czarnej, winno zm.obllizow2.ć 
wszystkie zespoły pracownicze pra­
cuj'jce na tym .odcinku do walki o 
tenninowe wykonanie planów skupu. 

Po przemówieniach gOŚCi \V imie' 
niu nagrodzonych zabrał głos Stani 
sław Szewczyk, który zapewnił dele­
gatów, że pracownicy Gminnej Spół­
dzielni w Czarnej jeszcze bardziej 
podniosą· swą dyscyplinę pracy, us­
prawnią organizację skupu zboża, o' 
raz dołożą wszelkich starań, by w na 
stępnym etapie współzawodnictwa 
osiągnąć jeszcze lepsze wyniki. 

Po części ofiCjalnej odbyła się część 
artystyczna, w której wystąpił zes­
pół Gimnazjum Handlowego z; Dębi­
cy z urozmaiconym i wesołym pro­
gramem, za co zdobył sobie ogólne 
'uznanie zGbranej ludności vv:iejskiej, 

Jac. 

!f.d:l.J~ 2.000 oroiec na terenie rool. rzeszoroskie~o 

Loly, :\Jieczysław Szela w tym cZ2s;e 
meldował kierownictwu budowy () 
wykonaniu dQQatkowego zobowiąza­
nia l-Majowego. 

Spółdzielnie prOdukcyjne rozpoczęły 
gospodarkę hodowlaną 

W ostatnich dniach kwietnia, n:3 

tcx'enie powiatu gvrJickiego, odbył 
się wielki redyk owiec przybyłych 
z okolic Nowego Targu. 

Na podgórskich teren. pow. ~orlir;-

ren powiatu gorlickiego. Resztę o­
\viee przewieziono koleją do Gorlic, 
sIqd pędzono je na pastwiska pod­
górskich miejscowości. 
Ludność miejscowa była bardztl· 

• Jak Mazurek ł Gach zaradzili 1 

zu~mu 

Dumny był Szela i jego towarzysze 
bo przecież ten dach zrobiony w tak 
szybkim tempie, to ich w,-;pólne dzic 
ło, wid6',e każdy wło;7,yl pracę, Pra 
cę dla podkreślenia swego udziału "IV Racjonalizatorski pomysł 

robotnikó\v PGR - Niemstó\v 
, Hej -- Mazu1'eT., przy'wieźliśmy 
w(J,m wagę od bron do narrrawy, fę 
cościo nam dwa dni temu napraw·iali. 
Zn6w się pola1nala. 

drewnianYMi lelocami i zabrali się 

- Ut'l'wpienie z tYijj,i tWlktorzystlJ.­
mi, nic tylko ciągle ?'ób kolo ich bron 
"- gdera-l z(J, każcZYil~ ?'aZ61n kowal 
majątku Niemstów (:l:ospól PGR Ole­
szyce), 

-A jeszcze do tef/o 3ta/.e narze/w­
;q, że nic mogą tymi bronami normy 
1V1fI'obić, (1, jaT,; znów wyrobią, to 
też źle, bo za dużo paliwa zużywają. 
C08. by trzeba VlJI!.;ombinol.ra6, by te-
mu zaradzić, . 

- Ale co by tn z)·obić. ~eby ,wag(J, 
willcej się nie łamała., żeby trak­
tor ciągnął 'l'ÓWltO brony, no i by na-
1'cszeie tlJ normę jakoś W/I'I'abiali. , , 

Myślal, Mazurek dłui3zy czas, kO'ln 
biu()1J.'al, jaT,;by to było nwilcpiej, aż 
W)'cszcie razem ze stelmachem JÓZI!­
lem Gachem w'adzili co iiak tr.zoba 
'rob·ii. 

Wiadomo, Co dwie glowJI. to nie 
Jedna. 

Poobchodzili po caky1r~ majątku, po-

do robot,!/, 

Ze starego sl1tpa tele,ąraf;''1mego 
zrobili nową wagę, ale iuż ł'/och~ 
d1uższą tak, żeby można buło dolożyc 
jeszcze dwie brony. Będzie 'można 
przyczepić 6 a 1tie 4.1ll-k da~oniej. 
Teraz jeszcze trzeba coś zrobić. aby 
przy zaczepieniu do t'l'aktora nie u­
nosiły Bit; brony kO'fwami do góry. 

Zndw uradzili, że trzeba b~dzie dać 
na oba końce wagi ~o jednym kółku. 
Z tym to jut t'l'ochę tro,dniej. bo zbyt 
wq,skich kółek nie możn.a założyć -
wrzynały by się 7V ,<demie. ' 

Ale od czego to Mazurek ·i Gach 
mają głowy? 

Akuratnie bezcz1innie stoi snopo­
wiązaUm. K<iłkama właśnie talcie, 
jak sobie ltmy:ilili. Po bronowan-iu 
kółka znól'J założy tlę dr) sl1opolci'1-
zalki. l 

NO.zfljutrz wcz<,sny))), runkiem 0"1-1 
byla się pierwszn próba. 

T1'a-ktorzllstMjJ o,ż się O!."'Y roz~­
śln1·aly. RÓ7Vn{i~tko. It>ei·/l,!-.'im pa!!em. 
brony wyg/a,dzaly Zre~)eię. A l,e do­
piero przy nawra.ca1iiu. {l'(!,J,:torzystn 
przekonał się o zCLlec·ie zastowanych 
przez Mazurk(1, i Gncha lc6l. Bro­
ny zatCLczajqc duiy luk POdp01'Zq,lko­
wały się zupełnie wou, traktorzysty. 
Już po kilTm godzinach pracy trakto­
rzyści z uznr,uiem 'w1Jrażctlisill o ra­
cjonalizato'l'stwie Maz1t'rk(J, i Gacha. 

- Takie to proste, dl1f.Źgz(J, waga 
i para kółek, a ile praCH i paliwa za­
oszczędzi, nie m6wiąc już o nerwach 
trakt01'zystów - stwie'l'dzili już w 
pienvszym dniu 'l'ządca' 'm(J,1atku -
Sudowskii robotnicy zajęci Pl'a.cą na 
polu. 

Od tego CZWJ-ll brygdazista Ludwik 
l(nl'opaś przestał się martwić wraz 
z traktorzystami o niewwabianie nor 
my, lYi'zestali 1'6umież nar-zeka6 'Gach 
i Mazurek na ci4gle .naprawianie wu. 
gi do bl'ón. 

A traJ;tO'l'zyści z zadowoleniem za­
s-iadają do' traktora ciągnącego' no" 
tve brO'lty, które zamiast dawnych 
15 ha mogą z powodzeniem w tym 
samym czasie za,bronować '40 a na-

• zpcrali m~dzy żelaziwem., m:i<;tl,z.y wet i wilJcej ltelcta.r6w. . mor. 

walce o pol,ój. Lwk. 

WOj. rzeszowskie 
wykonało z nadwl'żk ą 

plan koniTaktacji 

trzody chlewnej 
Kl)ntr~tktada trzody chlew­

nej w woj. rzeszowskim prze­
biega planowo a plan podpisy 
wania umów hodowlanych 
przez rolników został zreali­
zawony przedterminowo. 

Wyniki te uzyskano dzi~ki 
współzawooDAciwu między po­
,wiatami, gminami i gromada­
mi w al.cji kontrakil1.Cji trzo­
dy ,chlewnej, prowadzollcmi 
Pl'zez referat.y hodowlane 
PZGS-ów i. i!Js!rul.lorÓw ho­
dowlanych Gmi:mych Svół­
dzielni. 

Najlepszymi "~'lIikamj w ,'.1, 
cji kOł1!1'a.klacyjncj możc ,)[I':?'­

czycić się powiat luhacżowski, 
który w wykonywaniu umów 
hmlowlanych zl'ealii'}wal' pian 
w J55 proc. 

Dalsze mle.l;;c,,"ł, w naszym 
\,,"ojewóclztwie za.inm,ią: Nisko 
- 142 prO{'" Łańcut - 139 
proc, i L~sko - 135 proc, 

lV' tych liowiatach, w ra·­
mach reaUzacji zobowią·zań 1· 
Majowych; chłopi dodatkowo 
kontraktowali trzodę chlewną 
przez co w znacznej mierze 
przekroczono ilość przewilly­
waną planem. 

Przez 'Współzawodnictwo 1-
Majowe i przelu'oczenie planu 
ł{OIitraktacji chłOPi wojewódz' 
twa l!'Zeszowskiego da,li wyraz 
zro;mmienia dla planowej gos­
podarki i w len sposób przy­
czynili się do zaopatrzenia. 
miasta w mięso i tłuszcz. 

W akcji kontraktacyjnej w 
ostatnim kwariale wyróżnili 
się naslępnjący referenci po­
wiałowi: PlOT H POZNAŃ!,Kl 
(LUBACZÓW), FRANCISZEK 
(,UZYTEK (NISKO), STANIS­
łAW OLSZEWSKI (ŁAŃClIT) 
I LUDWIK STRAN (LESKO) 

I 
t 
~ 

~ 
t 

i 
ł 

.i:l.jeg,.)~ a Vv~ szczególności \v gmIn le 
Uście Gorlickie, Władyszów i Śniel­
nica, znajdują się duże obszary wy­
pasowe, 118. których w ciągu lata ży­
wić się będzie okolo 2.000 owiec. 

Wypas owiec w okresie leJnim dla 
ludności podgórsldej, a zwłaszcza 
dla nowo założonej spółdzielni pro­

.dukcyjnej ma duże znaczenie gospo­
darcze, a równocześnie wzrośnie zao 
paf.rzE'nie w wełnę l mięso. 

Hedyk w pow. gorlickim został 
przeprowadzony bardzo sprawnie. 
Część owiec przewieziono z powiatu 
nowotarskiego do Krynicy, skąd gór­
skimi drogami przepędzono je na te • 

zaintel'eso\vana pr-.epędem owiec, bo­
\viem \. ypas przyniesie dużo korzy· 
ści. 
Dzięki letniemu wypasowi owiec w 

pow ,gorlickim, zostaną zagospodaro-

wane leżące dotychczas odłogiem g6r 
skie pastwiska, na których rośnie do­
bra trawa, nadając::! się w zupełnoS. 
ci jako' pokarm dla owiec. 

Spółdzielnia produkcyjna w U8eiu 
Gorlickim przez wielki wypas oWIec 
rozpocznie u siebie planową goSpo­
darkę hodowlaną. 

'lBIGNIEW SJKOU 
koresp. N. h 



Nr 12.3 (229) .. NOWIN'\' ... ~ZESZOWSKIErI Str. '7 -
Pocztowcy szl{olą się 

W Urzędzie Pocztowym Rzeszó· .... ; 
odbyło się uroczyste otwarcie kursu 
r""dslawowego dla pracowllików Pocz 
lowych. Na uroczystość z ramienia 
Dyrekcji Okręgu przybył lderownil;: 
~zkolnictwa pocZiowego na Okrę~ 
krakowski, sekretarz OrganizacjI Pod 
stawowej, przewodniczący kol/1 
miejsc Zw. Zaw. PP i T. i naczelnik 
Ob·wodu. 

20 STOISK NA ULICACH RZESZOWAr MAJ 

popularyzuje ł ' • v/ar OSCIOwą książkę 5 
Ożywiona dyskusja ze slrony uczc 

S!'1ików świadczyła,że podchodzij 
oni do szkolenia z wielkim zapałem 
i zrozumieniem, z pragnieniem ze! >­
bycia jak najszp.rszej .wiedzy !~eo~o­
gicznej i fachowej, ktora posl~zy Im 
do sprawniejszego reallzowama pla­
nu B-letniego.., 

Fr. JEZiOR 

Tegoroczny rrydzień "O-
światy, Książki i Prasy", 
przeb iegający pod hasłerr. 
"ksiąźka i prasa w walce CI 
trwały pokój, zainaugurowa­
no w naszym województwie 
otwarciem bogatych wysta\il 
ksiąikowych, obrazujących 
5-ietni dorobek kulturalny i o­
światowy. 
Zasięg tegorocznej kampa­

nii kulturalnej, której zada­
niem jest również walka o poł­

Nowy stdep MHD ną likwidację analfabetyzmu 
• fr· jest o wiele większy, aniżeli w 

: koresp. N. 1\z. 

usprawni %Gopa z~nle roku ubiegłym. Wciągnięcie 
w artykuły elektroteGhmczna do ?ieci placó:vc_k, rozpl'o\~a-

. dzaJących kSlązkę sklepow 
W. Rzeszowie, pl'ZY ul.:_~Jaglello:ń- I GminneJ' Spółdzielni daje 

s1del oddany został do uZ,ytku nv,vy . . k' t 
skle~ elektroteehnic:zny MHD. Jest to gwar.a~cJę, ze a c.Ja a:w ro-
najlepiej urządzony, .1 na,jobficiej 2a-. ku ?lez~y~ .spełnI swoJe za­
opatrzony we w~zell{le art~l{uly ele~- damG- "Kslązka dotrze do 
trotechnic~ne, s.dep w wOJewodztwle wszystkich, na zakłady pru­
rzeSZOWskim. cy do ws1, przedmieść ro-

Sklep posiada do sprzed~ży m •. in, b 't . , - h PG R~ów i spół-
takie artykuły elektrotechmezne, J<lk: 0. mc.zyc . '. 
kuchenki, piece, żelazka różnck,<O ro" dZlelm pr~dukcYJ~y~h. pUZ4 
dzaju lampy pckojowe i biurowe, re- rolę spełmą tu bIblIotekI wę­
nektory teatralne i śWietlicowe - któ drowne i stoisl<u książek, or­
:r.ych brak dawa! się dotychczall do~ ganizowane przez "Dom Ksią­
tkliwie odczuwac na rynku rzeszo\\'- . ki· .,~ 
sldm akumulatory do aut, dzwunki Zo • 
elekt~yczne, przełączniki antenowe, W miastach szczeg61nym 
transformatory dzwonkowe, bardzo powodzeniem cieszą się sto 
po~zukiwane ?umerat~ry , .ż~rówki o iska z loterią. książkową, 
róz~ym woltazu, bezplecznlkl lilupko- ~·tI..re J·uz w pierwszych 
we I autO'matyczne, patefon!/ elektry- 1\ ~ •• 
czne oraz bogaty wybór płyt po nis" dniach dały p~wazne wynr· 
kiej cenie, wszelkiego rodzaju Insta- kI. Nadspodzlewane rezut-
lacyjny .mat~riał elektrotechniczny! taty dała sprzedaż książek 
\.Vszy~tkle niemal artykuły elektro- W Sanoku, gdzie po kil-
techniczne. kugod:tinnej sprzedai,y-

świat pracy może otrzymać na ~R- k' t i k t ł 
lony . związków za wodow~'ch na do- wszyst le S" S a zos a y 
godnych warunkach radio-odbiorniki opróżnione przez kupują-
marld "Aga", "Talisffillll" i "Stel'I1", tych. W Rzeszowie zostało 
i:na5duja, si ę tu równie'l, radio-cdbiol'- :lorganiz0WaI'U! 20 takich sto 
!liki &'1tenowe, tzw, . .,Deteiony". . is~t laopatrzonych \"I dosła-

Poczyniono takie kroki, by nabyć I.J b h k· 
w najblizszym czasie nowoczesny upa- łetzną i ość QO ryc Slą-
rat do badania wszelkiego lo(izllju iek. W innych powiatach 
lamp' radiowych-lampy będą ba.da- sprzedaż . książek przsbOega 
ne na miejscu w sklepie. za uardzo również pomyślnie. 
niską opłatą. Dla poszerzenia zasięgu 

Asortyment towar6w ulegnie wkró diiałania bibliotek tereno-
we rozszerzeniu, gdyż przedstawicie-
le sklepu wyjeżdżają na. Międzynaro- wych otwartycb zostanie w 
Jowe Targi Poznańskie, celem zapot- ramach rrygodnia Oświaty o­
nania się i xakupienia odpowiednich. kolo 80 nowych punktów hi­
brakująl;yeh jeszcze wyrobów del(- bliotecznych, które w pierw: 
t:roteehriicwych. 8zym rzędzie obejmą. PG R-y ] 

Obrazu całości dop.ęłnia estetycznie spółdzielnie produ key Jne. 
unądzone wnętrze sklepu i fach<>wa rr d' 
uprzejma obsługa, co niewątpliwie \V ramach ygo ma prowa-
spotka się z uznaniem i zadowoleniem dzona jest akcja ostatecznej 
kupujących ludzi pracy.Ul'tlchomi(mie likwidacji analfabcty~mt1. P9 
tego sklepu przyczyni się te:~ do lik- przeorowadzeniu re.JcstracJJ 
widacji pokątnego handlu artykul 8.mi analfabetów, tworzone będą 
elektrotechnicznymi, dostarczónymi 
przez inic.iatywę prywatną --- ~rly­
kułami o wątpliwej wartości, zapew­
nia on ludności Rzeszowa 1 oko;icy 
sprawne zaopatrzenie we wszY5tkie 
potrzebne wyroby elektrotechnJ<!wE.:. 

(n) 

Prace przy budnwie 
sali gimnastycznej TF D 

postqpiły nuprz6d 
Kurs dla nauczycieli Zgodnie li podjętym czynen: l-Ma. 

• ym pracownicy KuratOrium OS 
k JOw b d . gimnazjum w t.eiais u wkonali wstępne prace, przy u OWI~ 

sali . gimnastycznej ogol.nok::ztałcąceJ 
Niedawno w Leżajs\;IU odbył się 

egzamin dla grona profesorskiego f. 

zakresu zagadnień o Polsce l świe­
cie współczesnym. Eg~minowani by 
'H dobae przygotowal1i , tak, że od­
powiedzi ich wypadły całkowicie za 

szkoły TPD w RzeSZOWie. • 

c1awalająco. 

Dzięki wytężonej pr~cy wszystlw:~ 
pracowników instytucJI, p!ace obli­
czone na 400 praco-god~m, zo"tały 
wykonane w czasie znaczme krótszym 
tj. w 320 godzin. 

JOZBF STRZĘPKA Prace zostały wyko~an~ p~d '1:ld-
:koresp. N. Rz. zorem technicz.nym SpoldzlelD1 BuJl-

DźwiRi W waj .. szpita~u 
wielk[RI IIdcf!od~~en~em 
" d a c horyc:h 

wlanej "Odbudowa". 
Robotnicy tej spółdzielni. wypoży­

czyli l;przęt 'oraz zbud.owah koniecz­
ne dla robót rusztowanie. 

Również w 1'1lmaeh powziętych zo­
bowiązań l-Majowych Centralne Biu­
ro Pr4)jektów Archttekton~z"ych i 
BU80wlailych wykonało dokumentację 

DyrekCja SzPital;l W~jewód~iegO techniczą tj. plany I kosztor~s~. . 
w Rzeszowie, dOllos:i, że w dmu dzł Wszystkie te prace zmDleJ5:~aJą 
siejszy;n przystąpiono do montowa- wyd~tnle jwszta, przyśpieszą ~l'ac(,' 
nia jednego dźwigu dla chorych orlłz przy odbudowie tak potrzebn~J . -1!a 
drugiego dź\Vigu oSlJbowego. Moolo- wyC!howania fizycznego młO.l~lezy 
wanle potrwa około 8 do 10 l:ygcd- sali ll'imftastyeznej. 
nI. Dźwigi le będą ' pierwsayml . . Wl Są ene również wyrazem UCZ\;Ć i 
S:~il~IU ~a terenie _naszego naw~~~ sympatii. jakimi szkoł~ TPD w ltze­
\~ odz ',:.a l zostałY. u . . yskane . szo\vę darzy spoleezenstwo rt:e~~cw­
tek ctl\zych starań Dyrekc}i SzpJlala. k' 

Zah,stalowanie dźwigów uspraw- s 18. St N .-.ws'"' 
. k ' '~pi. . ewa.. 1\, 
~tW \:vyf. ()m:t.~.~op~\_P.f~~Vi . ' c.. ... , K .... p. N. It&. 
.~u ~ . 

świetlicowe z własnym progra : Piątek przez organizacje społeczne 
nowe kursa począt.kow~go na­
uczania. Wszystkie organiza­
cje społeczne zobowiązały się 

mem artystycznym. Do miast --------------­

zorganizować w tym Tygod­
niu nowe .kursa i zespoły dla 
ana lfabetów. 

Czynny udział w obchodzio 
Tygodnia bierze młodzież 
szkolna, organizując wysta­
wy książek, wieczornice i po­
gadanki na temat książki. 

Celem pogłębienia wymiany 
kulturalnej wsi z miastem, na 
groIpady wyjeżdżają zespoły 

natomiast organizowane Se! 
wycieczki do miejsc wystawo­
wych. ' . 

W terenie zorganizowanych 
jest również 40 wieezorów au­
torskich, w których biprze u­
dział miejscowa ludność oraz 
pisarze i dziennikarze. Na za­
kończenie rrygodnia we wszy­
stkich powiatach odh(~dą się 
akademie, na l\tórych dokona­
na będzie oceI'a z przehipgu 
akcji. Oz. 

Przez szkolenie 
do nQwoczesnej gospodarki na wsi 
W ubiegłym tygodniu odbyło się 

uroczyste, otwarcie szkolenia pl'l.Yspo 
sobienia rolniczego w· gminie Lasz\i , 
pow. jarosławsldego. Na otwarcie lwr 
su przybyli, oprócz mię.jscowyc władz 
organizacyjnych, przedstawiciel Za­
rządu Głównego :-IMP oraz przedsta­
wiciele ZSCh i Komendy Powiatowej 
"Służba Polsce". 

Otwarcia szkolenia dokonał prze­
wodniczący Zarządu Gminnego Z.MP 
Następnie referat o znaczeniu szko­
lenia PR wyg'łosiłgminny instru;<tor 
który podkreślił, że dzięki szkoleniu i 
uś\viadomieniu politycznemu, nastąpi 
przebudowa gospodarcza wsi polskiej, 
co przyczyni sili do podniesienia sto­
py życiOWej mało i średniorolnych 
chłopów. 

W zakończeniu swego referatu pre­
legent rzucił hasło - "Każdy ZMP, 
owiec winien być uczestnikiem szko­
lienla PR-u i propagatorem spółdziel­
czości produkcyjnej". 

Dalszy referat na a'ktualne zagad­
niania dnia - wygłosił ppor. 1\'Ile­
czek, zwracając specjalną . · uwagę na 
realizację zaplanowanych prac w 
pierwszym roku G-letniego planu. Pl'e­
leg-ent podkreślił, że młodzież pl'ilez 
wzmożoną pracę i niezłomną posta­
wę, winna walczyć na każdym kraku 
o należyte wyniki i utrwalenie poko­
ju. 

Władysław SlIrmiak 

Koresp.N_ Uz_ 

Do podniesienia poziomu wsi w tV1f80Tdej mierze przyczyn ił sic Czyn 
Pierwszomajowy, z entuzjazmem podejmowany przez pracujących 

chlop6w. 
.P,·uce ~vyl(onane przez wieś przy naprawie dr6g zaoszczędz illl Pań-

stwu ponad 8 ?nil. złotuch. 

Wzmogą dyscyplinę pracy 
Na zebraniu pracowniczym .PZCS 

SCh w Dębicy, eiltuzjastycznie i>':ZY­
jęto ustawę sejmową o znbezp:ecze­
oiu socjalistycznej dyscypliny pracy 
uchwalając rezolucję następującej 
treści: . 

"My pracowriicy :Powiatowego Zw. 
Gminnych . Spółdzielni "Samópomoc 
Chłopska" w Dębicy, solidaryzujt;,my 
się i witamy z uznaniem uchwałę s.;­
mową o w~mocnieniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. świadomi cl~'rly­
mich zadań, jakie nakłada plan o-let­
ni na całą Polskę . w budownictwie 
zrębów socjalizmu i szybkiego ;l0dnie 
sienia dobrob~1;u mas pracujących, 
świadomi wielkich przemian gOllpO­
darczych w naszY!Jl kraju, postana­
wiamy: 

Wzm6c wśród wszystkich ,racow 
ników PZGS i GS dyscyplin~ 

pracy przez akcję uświadamiania. któ 
ra wyjaśni f;zkodę wyrządzoną ~ałe­
mu Jtrajowi, a przede wszystkim ma· 
som pracu$ącym, przez nieuspril\\'ie­
dliwione opuszczanie pracy. Wyjaf:-

nić na czym polega dezorganiz'tcja 
pracy na poszczególnych ' działach w 
wypadlm absencji niektórych praciw­
ników. 

Do pracowników, którzy :Jpnsz­
czać będą pracę bez usprawit:dli­

wienia, będziemy w całej pełni sto::.o-
wać uchwałę sejmową. . 

. W naszym zakładzie pracy nie 
będziemy tolerować bumelantów 

i pijaków, którzy podważają clyscypli 
nę wśród pracowników, biorą('ych 
świadomy udział we współza woJnic­
twie pracy. W zmocnlmy również !.on­
troJę w stosunku do pl'ą,Cowników nad 
używających świadectwa lekarskie 
dla opuszczania pracy. .. 

Równocześnie przez zabezpieczenie 
dyscypliny pracy wzmocnimy ~Jt.m­
cjał naszej gospodarki narodowej, 
przyspieszymy budowę socjal.izlIlu w 
P()lsce oraz wzmocnimyogólriy front 
walki o pokój". 

Rezolt.cję powyższą podpisało 68 
pracowników fizycznych i umysło-
wych_ (Jag) . 

OV2URY APTEK 
lJytur ' 'nocny: Apl~ka pod . MaliI~ Boską 

pJst' im. Slalina t 

l'O(;OTOWIE RArUN!WWEi ul. Grodzisko .­

tcl. to-OO 

~TRĄl POlAHNA: ~! _ Mickiewicza ' 10 

tel. UB. 

PRZEMYSL 
Dyżu r nocny: Apleka Obwodow~ ul. Fl'unci~l­

szk.óska 

l'OGOTOWIE RATUNKOWE: ul. · Piotra Skar. 
gi 12 lei 3,(1() 

'TRA2. POlARNA: ul. Wodna 13 !ci. ł13 .. 

I(RnSNO 
Oyzur Docny: Aplpka mgl'. Merskiej - Ryoek 
POGOTOWI!:: RAIUNh.OWE:ul. StaSzica 4. 

teJ.. 14l. 

1EA7R 
'i\ .\'''I\liUW~ JEĄ m ZIE~!1 1tZESZOW-

SKIE.J - nieCl)'nn~' 

KINA 
BZESZOW - Apollo: Wylol'uw anie si<: !1isldąt 

W lasach pól nocy, 
Mazurki Cboploa, 
Wietrzenie skaJ, 
Szeroka droga, 
Uwatny pomocnik. 

«(ilmy te wy~wietl:lDe są w Il'wi~zktl 2. 11-
godnlem Oświaty). 

RZESZOW - Zachęt.: Córka mar~' \lar2a 

PRZEMYSL - Bałtyk; Torpedowiec niegu" ',:ly 

gi<:ty 
PHZD1YŚL . ..c.. Olimpia: Pocałuneli: na 51a­

I'RZEWORSK - Bałtyk: Dom na pustkowiu 
GORLICE - Wiarus: Zelamy dziadek 

RADIO 
8,U~ MUI~ka poran.na, ~.lj W"~:c~!Jili '~; Ra­

diowa, 10.10 Audycj. dl. pr7.cd"koIl, · IU.5a 
Aud. · szkoln.a dla ktas l-l!, n55. Melodie lu­
dowe, 14.45 '"Statut PaJ"lli PZPR", 16.20 IV­
ta aud. Z cyklu "Komp. tygodnia Fi·Yderyk. 
Cbopin" .. 17.30 Aud. dla Świetlic ml0rhie­
·'owych. 19.00 Konce'rt z Filharmonii, 23.15 
lJtwory Fr. Couperlna .. Wielki ego". 

Doręczyciele '. pocztowi 
z: Przemyśla . 

wykonali 180 proc. planu 
Dor~czyciele P. T. Ob\vodu Przp.­

myskiego w czynie .1-Majowym, zo­
bowiązal! się uzyskać 106.0 zleceń, a 
uzyskali 180 proc. planu. Niezil,let­
Ilie od lego przodownicy P. T. Prze­
myśl ufundowali sztandar z .włas­
nych składek, wzięli udział w roz­
biórce starego budynku i przygoto­
wali przedstawienie, z którego do­
chód przeznaczony został na cele kul 
kUlm-alno-oświatowe. 

WIKTOR SAłłARAŃSKJ 
koresp, N. Gz. 

-O-

Stypendium dla studenta 
. AkademiiStomatO:ORicznei 
Na cześć Święta Pracy, sekcja den 

lY$tów przy Związku Z.lwodowym 
Pracowników Służby Zdro\viau­
fundowała stałe stypendium ' w kwo­
eie 4' tys. zł miesięcznie i ' przekaząła 
je Ministerstwu Zdrowia z pr:l:E>zna.­
czeniem dla najpilniejszego studen­
ta Akademii Stomatolog:czmij, po­
ch()dzącego z woj. rzeszowskiegl.­
Stypendium otwarte będzie z nowym 
rokiem szkolnym. (wir) 

Wyróżnieni w akcji 
Szko.nych· Kas Oszczędności 

Czas skończyć Z plagą dzików Wyróżnieni w akcji organ!zow:l'nia 
SzkolnYCh Kas Oszczędności zosiali 
insp. J. Trześnlowskl - z Rzeszo­

chodząc od strony południowej, na wa, A. Konig - z Niska, M .Sawic­
skutek braku dostaleczhej Ilości po . ki - z Jasła, F. ' Szedny - z (iorlic, 
żywienia, ciągnie w dół do. ("'')lit .3t .Chrzanowski - z !{rosna. F. Fil!­
więcej zaludnionych, . gdzie szuka lep [Jek - z Dęl-,icy- Wyróżnieni ins'pf'k: 
szych warunków wyżywienia. torzy otrzymali ..vartościowe kSlążkl 

Poważną plagą w powiatach po­
łudniowo-w!;chodnich w dalszym cią­
gu są gromady dzików, które czę­
sto wyrządzają wiele szkód na po­
lach okolicznych wiosek. 

Pomimo tępienia dzików przez my 
śliwych, przenoszą się one z miejsca 
na miejsce, wyrządzają nadal rolo 
nilcom pow~żn\? szkody, przeszkadza­
jąc w ZflgoS!)odarowaniu odłogów. O 
becnie dzik stał się' na Podkarpaciu 
i:wier~em w~row.nym. klÓl'e prze 

Ponieważ plaga dzików nadal jest i dyplomy. . . : 
groźna, byłby najwyźszy czas po- \'lzięld współpracy nauczycielst,~a 
myśleć o bardziej skutecznym spo<>o_ z młodzieżą szl{olną, w całym kr:111 U 

bie ich tępienia. .. istnieje dziś 6.000 kas szkolriych,"któ 
re skupiają 600.000 młodzieży. . 

MlECZl"SŁA W WOLlNSKJ M. sOBmR 
koresp; N. Rz./ koresp. N, ' Rz. 
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Wczoraj analfabeci -dziś świadomi obywatele 
Polshi Ludowej 

W pIęknie udek01'owanei sali Do­
?lin Hutnika w Stalowei W oU odbyło 
,~il! z końcem ubiegłego miesiąoa uro­
czyste wręczenie świadectw absolwcn 
tom 23 kursów nauczania pooząt.fowe 
go. 
Świadectwa. otrz1jmalo 340 absol­

wentów, z których 100 iako najpil­
n iejszych i ncrjwytrwalszllck otrzy­
mało nagrody w postaci książek, u­
ludowanych pr:zez Wydział K. O. O· 
I.:ręgowej Rady Związków Zawodo­
wych w Rzeszowie. Dużll procent ab 
solwentów otrzymało dyplomy uzna­
n'ia wraz z calo')'oczną, prenumerat<{ 
"Chłopskiej Drogi". 

Na UTOCZystość przyb1/li "rzed8ta.- i 

wiciele Partii, Zarządu Głównego II 

ZW. Zaw. Hutników. ORZZ. In1pek· 
tomtn Szkolne,qo, PRZZ. Dyre!ccja 
i Rada Zakładowa Huty Stalowej ! 
~~ ! 

Uroczysto§6 otw01'zlll członek Ra· 
dy Zakładowej tow. Trebaczew~ki, -
"ojciec" 23 kurs6w. Tow. T)'ębacze- : 
wsld poświęcił wiele wNsiłk6w w pra· I 
ty oświatowej. doprowadzająo do eg­
zaminu 380 osób. z których 9,~0 zda- i 
lo egzamin.. ! 

W cza,sic uroczystoAci przema-' 
wiali przedstawiciele Partii, OT- i 
ganizacji masowych oraz prymusi l 
kursów ob. ob. Duda i Kacała, kt6rzy ! 
Hl prostych szczerych słowach. prze- , 
kazali zebranym swa radość, skla- i 

da,jąc podziękowanie dla Rzcv1u Ludo- ' 
wego i władz miejscowYch za umaż· : 
liwi.eni~ in.~ zcf.obycia umiejętności e'11 I 
tan;a ~ p!sa~Ha, czego pozbawieni \ 
bylt w Okl'eSlC rząd6w sanaC'l/jn'llck. J 
Następnie tow. Trębaczewski od­

czytał listę wyróżnionych absolwen­
tów, kt6rzy staraniem kierown~­
twa Huty awansowani zostali na wyź 
sz~ stanowiska, Wśr6d absolwontów 
wlGle bylo osób, powyżej 50-tego 1'0. 
~"u życia, które zrozumiały ważność 
~ doniosłość nauki i bez przymusu re­
gularnie uczęszczali na wYkłady. 

"WaUt3 Z analfabetyzmem 
to nasz obowi~zeku 

. ZMP-owcy z leżajskiego gimnaz­
Jum dobrze rozumieją zagadmenie u 
pow~zechnienia oświaty i kultury 
wśrod mas pracujących. 

"Walka z analfabetyzmem to nasz 
obowiązek" - m6wią ZMP'owcy z 
]eżajskiego gimnazjum. 

W ostatnich dniach ekipa aktywis­
tów ZMP leżajskiego gimnazjum wy 
ruszyła na teren miasta i na przed. 
mieścia w celu dodatkowej rejestra­
cji analfabetów. 

Czyn ZMP z leżajskiego gimna' 
zjum jest wstępem do walki z anal­
fabetyzmem. Przez walkę z anaifa­
betyzmem -mówią ZMP-owcy .:-. 
przywrócimy Polsce Ludowej pełno' 
wartościowych obywatell. 

JÓZEF STRZĘPKA 
koresp. N. Rz. 

Większość absolwentów wyraziła 
gotowość dalszego k,9ztałcenia gię, co 
oczywiście Rada Zakładowa aprobo­
wala. wiedząc, że :3 ludźmi światły­
mi lżej pracować i można osiągnąć 
lepsze wyniki. 

W części artystyczne1 wystąpił, 
ch6r mieszany hutników. wraz z 
O1'kiestrą, wystawiając szereg utwo­
rów ludowych. Czwórlee r'ewelersów 
'?rzyjęli zebrani bardzo serdecznie. 

Tydzień Oświaty, 

Po za.!cończeniu częSCt art118tycznej 
absolwenci kursów oraz Przybyli go­
ś~ie ndali się na "herbatke" zorga· 
mzowaną 'Przez Rade Zakładową. 

A bsolwenCi kursów spędzili wesoło 
wolny cza8 po pracy zadowoleni, że 
stali się pełnowarto§ciow1lmi obywa­
telami Polski Ludowej powiększając 
g?"ono świadomych obywateli, budo1U­
niczyth socjalizmu w Polsce. 

STANISŁAW ŻMUDA. 

Książki i Prasy 
W pGW. iasielskim 

W powiecie jasielskim, w Tygod­
n!~ Oświaty, KSią,żki i Prasy, 'po li­
llll Z~ .. Zaw,. organizuje się wysta­
W';( kSIązek: w Roztokach, w Nieglo­
Wicach, w Hucie Szkła w Jaśle, w 
Domu Kultury oraz w Państwowym 
Tartaku we wsi }vlalarka. 

W każdej ŚwJ.etlicy ZWiązkowej w 
Tygodniu, redaguje się specjalne wy 
danie gazetek ściennych. 

W bieżącym tygodniu przewiduje 
się również zakończenIe 3 kurs6w 
początkowego nauczania: w Fabryce 

Gwoździ w Skołyszynie, w Roztokach 
oraz w tarlaku - w Mylarce. 

PonadlO w Tygodniu Oświaty 
~siążki i Prasy, na terenie powletu 
Jasielskiego zorganiZUje się 3 nowe 
kursy początkowego nauczania oraz 
3 zespoły dobrego czytania, które 
powstaną w Skołyszynie, Roztokach 
i My tarce. 

Ogółem w zakładach i świetlicach 
zorganizuje się 12 odczytów popular­
no.naukowych. 

Wystawa książek w Pr.zeworsku 
W Przew1Jrsku w ramach Tygodnia 

Oświaty, Książki i Prasy, urządzono 
wystawy książek, połącZDne równo­
cześnie ze sprzedażą, którą zorgani­
zowano: w Pow. Bibliotece Publicz­
!lej w Przeworsku, świetlIcy ZZK w 
świellicy Cukrowni, oraz dwÓch 
PGR'ach: Mikullcy i }{rzeczowicy. 
Ponadto na Rynku w Przeworsku u-
rządzono speCjalną wystawę 
kiosk. \V okolicZIIych wsiach zorga-

:nizowano również około 15 te ero ro­
dzaju wystaw. Wystawy CZYlln~ beda 
do 8 bm. " . 

Program uroczystośc.i Tygodnia 
OśwIaty, Książki i Prasy w Przewor' 
sku, obejmuje również uruchomien e 
10 kursów. początkowego nauczania. 
urządzenia akademii <Jr8Z wyjazdy 
ekip robotnIczych z programami re. 
cytacyjnymi i ieatralnymi na wieś. 

11341 
- Kto idzie? 
Maksym odparł: 
- Szukam przewoźnika. 
Od ogniska odpowiedziano: 
- Chodź. Znajdzie się łódka. 
Maksym zbl!żył się do ognIska i omal nie krzykn&l 

ze zdziwienia. przy ogniu siedział znajomy wodni"lk. 
Maksym chcIał się z nim przywitać lecz wodnhk po-
wiedział śpiesznie: - , c 

.- Idź prosto. Pod wysokim brzegiem będzie spichrz. 
Jak lu kogo spotkasz, to się nie bój - to swoi, straż. 

Naslępnego dnia o zmierzchu Maksym poszedł na 
zebranie, kierUjąc się trasą, którą mu dokładnie wy­
łtumaczył Sawosla. Była już dziewiąta, gdy zszedł w 
głąb stromego wąwozu i ruszył po chrząszczącym po:i 
stopami żwirze. Na prawo od niego pluskała rzeka, 
ukryta w ciemnościach jeSiennych. Na lewo ciągnął 
się wąwóz, gdzie niegdzie porosły chwytliwym łopia­
nem, 'a za nim rozpoczynały się zapadłe uliczki, na 
skrzyżowaniach oświetlone przyćmionymi latarniami. 

Maksym poszedł dalej. Nie spotkał żadnego straż­
~ika: chocf~ż w l?ewnym mIejscu wydało mu się, że 
Jakls człoWlek stOI przytulony do ściany wawozu. Ko-
ło śpichrza zatrzymał go okrzyk: . 

- Haslo? 
- Dynamit. 
- Wejście jest od slrony rzeki - pOWiedział ż Ciem 

ności ten sam głos. 
- Sawosia! - szepnął Maksym. 
Wchodząc do dużego, wysokiego śjjichrza, oświetlo­

nego stojącą na ziem! lalarnlą, ujrzał przede wszysl' 
kim r,,'Iichleicza i swego ojca. "Tata też tuIaj!" -
zawołał w duchu i nie wiedząc jeszcze, czy go ojciec 
pochwal! za to, że przyszedł na zebranie, postanowił 
się schować za plecamI innych. 

Wszystko było tu tak samo, jak owej ciemnej nocy, 
gdy Maksym i jego ojciec spoikali gdzieś w tej oko 
licy wodniaka w płaszczu deszczowym i butach z CZ2r 
wonej skóry. Ale wtedy padał ciepły deszcz wiosenny, 
a teraz niebo było po jesiennemu czyste i gwiezdne. 
Zimny wiatr smagał Maksyma po twarzy. Pachniało 
tniegiem, Dawało się odczuć, że w najbliższych już 
dniach nadejdzie zima, a mróz Skuje rzekę lodem. 

Maksym szedł, oglądając się w koło. "Uważaj, nie 
ściągnij jakiego szpicla' -powiedział do niego Sa­
wosia. Teraz wydawało mu sit=: na każdym kroku, że 
widzi szpiclów. . 

Wkrólce ucieszył się na 'widok roznieconego na brze 
gu ogniska. Był to pierwszy znak, że idzie właściwą 
drogą. Od ogniska ktoś zawołał: 

Ale w tej chwil! Matwlej podniósł głowe i w oczach 
jego błysnął przestrach: . 

- Jak ... jakeś ty, .. lU się dostał? 
- Nie bój się, tatusiu. Nie szpiegowałem cię, przy-

szedłem własną drogą. 
- Towarzysze robotnicy! rozległ się głos referenta. 

- Rosyjska Socjał-demokratyczna Partia Robotnicza 
bolszewików rzuciła hasła: "Precz z samodzierża­
wiem!", "Precz z wojną!". Co to oznacza? 
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Czechosłowacja "ygrywa IV etap 
·Wrodaw .. Chorzów 

KATOWICE. Czechosłowak Ruzic­
ka, wpisał się po raz drugi na listę 
zwycle;zców etapów Wyścigu Puk'>ju, 
wygrywając etap Wrocław - Cho­
rzów długOŚCi 180 km. Na drugim 
miejscu przybył Francuz Alix przed 
Dimovem (Bułgaria) i Kłabińskim 
Bronisławem (Polonia Francuska). Z 
Polaków pIerwszy Slemiński znalazł 
się na 19 miejscu, Sałyga na 27, Wan 
dor na 31, Gabrych na 32 i I\r6likow 
ski na 48. 
Drużynowo pierwsze miejsce zajęła 

Czechosłowacja nrzed FSGT i Bulga-

rią. Polska znalazła się na 6 miejscu 
około 9 min. za zwycięzcą. Słabo na 
Iym etapie pojechali kolarze Polonii 
Francuskiej i zajęli dopiero 9 miej~ 
sce, spadając w kiasyfikacji ogól­
nej po 4 etapach na 8 pozycję. Pol­
ska jest obecnie na 6 miejscu. 

Na starcie we Wrocławiu licz.nie 
zgromadzona publiczność zgotowała 
owacyjne przyjęcie 4 reprezentantom 
Albanii, którzy rozpoczęli Wyścig Po 
koju, dopiero we Wrocławiu. Alball­
czycy w 8kładzle: Alija, Ruzhu.y, 
Kolie i Piro spóźnili się na Wyścig 
z powodu trudności paszportowych 
ze strony liłowskiej Jugosławii l bio 
rą udział w wyścigu poza konkur­
sem. 

Do Chorzowa wyruszyło 65 kol1J.­
rzy. Już po kilkunastu kilometrach 
v..'Ycofali się kolarze Niemieckiej Re 

publiki [jemokralycznej - Meister 
i Plilt oraz Anglicy Welsh i 
Spragg. Tym samym drużyna Al> 
glii została zdekomplelowana. W wy' 
śClgu jedzie tylko jeden zawodnik -
- Hook. Na 50 km. w czołówce je­
dzie 18 kolarzy, a wśród nich Pola­
cy: Gabrych, Królikowski iWandor, 
Czechosiowacy: Vesely, Ruzicka i 1\", 
ricz, czterech Rumunów z Niculescu 
na czele, po 4, Duńczyków i Fran.'u­
z6w oraz leader wyścigu - Kłabiil' 
ski Br. Drugą grupę około DO za wod­
ników prowadzą Polacy Sałyga i Sie­
miński oraz Dunczyk Ostergaard. 
Tempo jest słabe z powodu silnego 
przeciwnego wiatru. Na 100 km. ezo­
~ówka ma 4 min. przewagi nad drugą 
grupą. Z polaków zostaje w tyle l\r6-
llkowski, natomiast do czołówki do' 
łącza Wrzesiński. / 
Wyścig rozstrzygnąi si€; dopierQ 

na ostatnich 3(1 km., tj. na odcinku 
Gliwice - Chorzów, gdzie zawod­
nicy rozpoczęli finisz. W Gllwiwach 
kolarze, biorąc tlumy publiczności 
za oznakę bliskiej już mety, roz­
poczęli przedwczesny finisz, po czym 
zwolnili, przygotowując się do decy­
duj?cej wan;!. \V miastach śląskich 
wyścig wywołał olbrzymie zaintcl","­
sowai'ile. Nieprzeliczone (Jumy pu­
bliczności zgromadziiy się ';Jzciluż 30-
kilometrowego odclnka trasy, prowa­
dzącego od Gliwic przez Zc).:)pe, Bo­
brek i Bytom do Chorzmv2, i~a uli­
cach Bytomia na czołu wysuwa się 
Ruzicka i niezagmżony przez n ikoj;(o 
wpada na metę na stadionie ,.Ruc]-cJ .... 

Około minutę za nim przybywa sn 
rr.o!nie Francuz Ali>: a następni(; \'! 

kolejnoścl Dlmov (Bu]gana!, Kfabir',­
ski Br. (Pol. franc,). 'Przy wje/,dzie 
na s!adlon przewrac::,;~l s:<:;: PuJacy S:\ 
łyga i Wrzesiński. Pechowy' up~.dek 
Polaków odebrał drużynie polsk;~,i 
szanse na zajęcie czoloVJ8j pozycji \v 
tym etapie. 

------------------------------------._~----------

Z .1;'111105,1:.411'111 
"PUCHAR POLSKI" 

W JAROSŁAWIU 
Na wS2')'Gtkich sladion;u:h lIpol'lowycb \V 

Jarosławiu rozegrane zosIaty e:rmlnacyjn~ 
zawody w ramach "PuchaMI Polski", W 
meczach tych padły nasto:pujące wyniki: 

Boisko .IKS 3wlązkowlee 
.IKS Zwllllkowlee II - SIar' II 3:1 (1:1). 
~KS lun, - Technik 1:10 (0:2) 

JKS Zwlqlltowiee Ib - JKS ZW. m. 6:9 (/hO} 
~KS Zwlązkowtec I - WKS Start l 8:3 (0:3) 

Boisko PW l WF 
Koleja~ jun. - SKS Reklama 3:3 (2:1) w WY 
oiku losowania do dalszych rozgrywek za­
kwaliCikowała się dnliyna SKS Reklama. 

Budow'. - Lłeeum S.luk Plostfun. 8:3 (3:2) 
Gwardia - SKS Ogólniak A:1 (1:8) 
Kolejarz I - Kolejal'z li 3:2 (1:8) 

Po ..... Jarosław 
L.ZS llyslro"ice - LZS Więekowlee 6:5 (2:3) 
L.ZS Zabrnlee - L1.\3 Zarnojsee 2:1 (1:0) 
L.ZS ~lunln2 - LZS 'fuczewpy tU:% (6:8) 
LZS nadynmo - LZS Lasz!d 3:9 .0. 
LZS r.owce - LZS Skołoszó;;, 3:2 (%:1) 
Ut" Pełklnie - LZS Sz';wsllo 3:0 vo. 

Dużą atrakcję dla sympatyk6w 
piłki nożnej w Jarosławiu wywo­
łała drużyna WKS Start, która 
w rozgrywkach o "Puchar Pol­
sld" wygrała z Jj(S "Zwią2.ko-

wiec w stosunku 3:0. 
Na zdjęciu: Drużyna WKS 

"Start". 

LUBAC7,()\v 
ZS GwardIa - SKS 4::! (3:8) 

A-klasowy zespól Gwardil P<lkonal szknhl) 
zespól LIceum w stosunku 4:2. Było to spot, 
karnie pucharowe. 

BOGUCHWAŁA 
~KS hululor - LZS SIaroniw. 0:8 (G:f) 
Zespól piłkarski Staroni wy pokonal w me­

ozu o "PucbM Polski" B-klasowy zespół Izo­
latora. 

LZS Wroenńka - LZS t.~łaDf 8:1 (1:1) 

GORLICE 
V' rozgrywkach o "Pu~har Polsld" ZwIlII 

kOWlel~ II zwycięŻył Kolo Spw-towfl Budowla­
Dych w stosunku 4:1 (2:1). 

W dnI'1 Swlęla Pracy odbyły .Ię nwod,. 
pl~karskle mIedzy kombinowanym _pnIent 
Związkowc~ 1 Gwardii a Budowlanymi. Mecz 

OB\'\.'mS.:WZENIA URZĘDOWE 
i PUBI.ICZ~E 

CENNIK OGŁOSZEŃ 
w 

"NOWINACH RZESZOWSKICH" 

OGŁOSZENIA W HUB RYKACH 
SPECJALNYCH za tekstem: 

a) pracownicy poszukiwani, 
h) przetargi i licytacje, 
c} obwieszczenia, 
zł. '700.- za .1 wiersz uruku. 

OGLOSZENTA GOSPODARCZE 
I H A.NDLOWE: 

w rekkie: zł. 2€O.- za tekstem: 
zl. llU.- za 1 mm przez 1 łam. 

NEKROLOGl: za, tel.stem: zł. 70.­
za l mm przel]; 1 łam. 

OGf~OSZENIA I)nOBNJ~; za l wyraz 
zł.5().-

W NU:-'IERACH NIEDZTELNYC:H I 
ŚWIĄTECZNYCH WSZYSTKIE 
OGŁOSZENIA 50"10 DROŻEJ 

Za terminowy druk ogłos7.eń nOe 
bierze się odp01'viedzialności Ogło­
szenia należy kiE!rować pod adresem: 

BIURO OGl',OSZEr<:I RSW "P[~ASA" 
Rzeszów, Gaięzo'Wskiego 7. tel. lS·5G. 

l'~numerala, zbiorowa miesięcznie zł '75. 2 dorl1("lf'nh'm do domu zł 100 I lndvwldualna zł 150. PrPDDmeralę pn,Jmu,łt> PI'K .. Ru('h" na kunio I'KU Nowiny' 1ł7ł'S7UW!jkll' Nr IX _ 13769. 

"NOWtN'! HI.~;HZ()WSKI";" - Wydaje Rob Hp Wyd. "Prasa" - Redakcja: Rzeszów. 'ul. Gałęzowskiego 7. - TEł.Ei"ONY: Red Nacz 1071'1 :Sekl UclpOW1,pdZ 1fló4, (lracuwl&. 
,hiałów Hi U;;! , .sekretariat 13\1ts. Oddział RSW ,'prasa" (Dział Ogłoszeń) 1856, Państw Przet1s, Kolportażowe .. Ruch" IR~O. - R.edaktor Naczelny przyjmuje k'odz 12 _ 13. 
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